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Klijeni:... a jak Pan ma zamiar umocować futryny, 
cokoły, boazerje i instalacje hydrauliczna, 
elektryczna i gazowa?

Przedsiębiorca: Te trudności usunąłem już przy pro
jektowaniu budowy. Poprostu, aby 
uniknąć rujnacji ścian i zyskać zau
fanie Pana, postanowiłem zastoso
wać jedyny racjonalny i najpewniej
szy sposób mocowania to jest:

CEGIELNIA OSOWA
In i. M. C H R Z A N O W S K A

•*V

B i u r a  w G D Y N I ,  ul .  L e ś n a  5, t e l e f o n  2 0 - 1 6

Pokazy i hurl
„SLIP M A T E R IA L "

S-ka z ogr. odp. 
W A R SZA W A , Al. Jeroiolimaldo Nr. 43
Tel. 9-83-60 i 9-83-62

■
K o n t a  b a n k o w e :

Komunalna Kasa Oszczędności w Gdyni i Bank Zachodni O Gdynia
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Póki nie będziemy budowali w Gdyni prawdziwych mieszkań dla robotników, póki 
z 24.000 ludzi, którzy tam codzień pracują, mala tylko część po ludzku mieszka, a przeszło 
20 000 bądź codzień z dalekich stron dojeżdżać musi, bądź gnieździ się w budach, blaszan- 
kach i barakach, póty ze wstydem myśleć musimy o mądrej zapobiegliwości faraonów.

(„Kahun a Gdynia , D. O. M. Nr.

Gdynia, dzieło myśli i rqk polskich, powstało z filmowa szybkością. Rosnqce co go
dzina w naszych oczach, mogłoby stać się dla przyjezdnego z innych objętym ryzyso 
wym zastojem ośrodków pracy lekcjq optymizmu, i za takq lekqę nieomal urzędowo 

uchodzi.
A jednak radość którq serca rosną, pełna jest goryczy.
Gdynia dała dowody, że możliwości świadomych, planowych wysiłków sq nieogra

niczone.
Czemu więc wszystko w Gdyni rośnie i poprawia się, a warunki bytowania tych 

co rozwojowi Gdyni wszystkie swe siły oddajq, nie poprawiajq się w ca le .

W  poczqtku 1929 r. wołaliśmy: „Blaszanki i drewniane budy, budy i blaszanki na 
przemian, to jedyne budynki mieszkalne w Gdyni, przeznaczone dla robotników.

Jakby na urągowisko cała dzielnica z takich bud została nieomal oficjalnie prze 

zwanq Budapesztem".
Minęło lat siedem... I nie zmieniło się nic... W  drewnianych budach i barakach 

mieści się'przeszło trzecia część ludności osiemdziesięciotysiqczne| dzis |uz Gdynią Po
za Budapesztem powstały nowe dzielnice —  Chiny, Drewniana Warszawa, Gora 
Toepfera; czy jak się zwq lub nie zwq pozbawione najbardziej elementarnych warun
ków bytu skupiska nor mieszkalnych. Pionierskie wysiłki powstałei w czasie na|Większej 
drożyzny budowlanej i kredytowej Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkamowei sq dzis świa
dectwem mierzenia sił na zamiary, ale rola ich w dziele poprawy warunków mieszka

niowych jest znikomq.
Podobnie znikomem było i znaczenie działalności władz miejskich, zbyt prędko 

spaczone przez fałszywe nastawienie T. B. O., które dziś dopiero staje się orgamzaciq 
miejskq dla polityki gruntowej i mieszkaniowej. Pomoc T-wa Osiedli Robotniczych spo
wodowała powstanie ledwie kilkuset mieszkań. Zbudowane przez PAGED kilka domow 
na Oksywiu stały się najpiękniejszg ozdoba Gdyni; miały one zapoczqtkowac szerszq 
działalność budowlana, ale już wywołują protesty właścicieli domow i gruntów Gdyni, bo 
budy i baraki Gdyńskie to nietylko najgorsze w Polsce ale i na|drozsze w Polsce miesz
kania. Przedsiębiorca barakowy płaci właścicielowi gruntu czynsze które obliczane 
w złotych za metr kwadratowy stanowia nieprawdopodobnq wprost, bezpośrednio inka- 
sowanq rentę gruntowa, odpowiadajqcq cenom gruntu znacznie wyzszym od cen śród
mieścia, i powodujq „komorne" 25 —  30 zł. miesięcznie za kilkunastometrowq izdebkę

Wszystko co dotqd w Gdyni dla sprawy mieszkaniowej zrobiono i wszystkie istnie
jące zamierzenia sa najzupełniej niewspółmierne z jej ciqgle rosnqcemi potrzebami. K il
ka setek nowych dobrych mieszkań i kilka tysięcy nowych bud, niegodnych człowieka, 
oto w n a j l e p s z y m  r a z i e  coroczny rezultat działalności dotychczasowe|

i —  na najbliższy okres zamierzonej.
Możliwości świadomych, planowych wysiłków sq nieograniczone...

Ale w tej dziedzinie, pomimo świadomości, dotychczas brak planu, brak woli 

wysiłku.



Rys. 67. Uomy mieszkalne urzędnicze Z. U. S. przy ul. Marsz. riisudsWego w Gdyni

INŻ. ARCH. STANISŁAW FILIPKOWSKI

ZAGADNIENIE ROZMIESZCZANIA" LUDNOŚCI 

W ROZWOJU PORTOWEGO MIASTA GDYNI
Budowa i szybki rozwój portu w G dy

ni spowodował gwałtowny napływ ludno
ści do miasta, którego liczba mieszkań
ców wzrosła w ostatniem 10-cio leciu bez 
mała 20-to krotnie, budowa zaś inwesty- 
cyj tworzqcych podstawowe fundamenta 
rozwoju organizmu miejskiego wywołała 
ogromny wzrost cen na parcele położone 
w okolicach portu, jak również wzdłuż 
istniejących i otwieranych przez gminę 
ulic.

Nowopowstała gmina miejska nie otrzy
mała w przeciwieństwie do portu terenów 
własnych, których posiadanie umożliwić by 
mogło prowadzenie polityki terenowo- 
mieszkaniowej droga racjonalnego roz
mieszczania napływających mas ludności, 
przez zwalczanie cen spekulacyjnych, oraz

przez skuteczne popieranie taniego bu
downictwa mieszkaniowego. Warstwy pra
cujące zarówno urzędnicze, jak i robotni
cze wypchnięte zostały siłq wysokich czyn
szów mieszkaniowych na tereny leżqce na 
rubieżach miasta, a nawet do osiedli po
zostających poza jego granicami.

Rozwój Gdyni poszedł po linji najłat
wiejszego i pozornie najtańszego osiedla
nia się ludności, i miasto, w formie szeregu 
chaotycznie zabudowanych osiedli, poczę
ło się rozwijać samorzutnie wzdłuż istnie- 
jqcych tras komunikacyjnych. U podnórza 
wzgórz Chylońskich, wzdłuż istniejqcej 
szosy i linji kolejowej powstały osiedla 
ciqgnace się nieprzerwanem bezmała pa
smem od granicy W . M. Gdańska aż po 
Rumję i Redę, na ogromnej długości wyno-
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Rys. ó8. Pozostałości dawnej wioski w śródmie
ściu Gdyni.

szqcej przeszło 15 kim. Życie wykorzysta
ło błqd ustawodawczy umożliwiający two
rzenie przez Okręgowe Urzędy Ziemskie 
osiedli podmiejskich. Urząd, którego istot
nie zadanie polega na uzdrowieniu stosun
ków rolnych, okazał się tutaj najpłodniej
szym urbanistą, parcelując z tytułu refor
my rolnej Orłowo, Cnylonję, M a ły Kack, 
Demptowo, część kępy Oksywskiej i t. d. 
Parcelacje te odbywały się fragmentarycz
nie, pomijając całkowicie zagadnienie roz
woju całości miasta. Zresztą tego pojęcia 
„całości miasta" nie było, gdyż poza pla
nami zabudowania śródmieścia i części 
Grabówka, opracowanemi przez b. Min.
R- P., nie było planu zabudowania Gdyni. (

Na parcelowanych terenach tworzono 
z zasady jaknajwiększą ilość jaknajmniej- 
szych działek, albowiem zagadnienie par
celacji obejmowało w pierwszym rzędzie 
spekulacyjną korzyść petenta, nie licząc się 
zupełnie z powiązaniem tras ulicznych z 
terenem, przez co podniosły się wielokrot
nie koszta robót ziemnych, a w wielu wy
padkach uniemożliwione zostało racjonal
ne odwodnienie terenu.

W  planach parcelacyjnych nie rezer
wowano oczywiście terenów pod użytecz
ność publiczną, a poszczególne parcele są 
nieraz tak uksztatłowane, że nie nadają 
się wogóle do zabudowania w myśl obo
wiązujących przepisów budowlanych. M a
ło i wąskie parcele budowlane w śródmie
ściu stoją na przeszkodzie nowoczesnemu 
zabudowaniu, nadając Gdyni charakter 
niejako starego miasta zabudowanego no- 
wemi domami, o cztero okiennych fasa
dach.

W  konsekwencji w większości nowo
powstałych osiedli, a dziś już dzielnic mia

Rys. 69. Dom mieszkalny Z. U. S. w Gdyni przy 
ul. Śląskiej.

sta, gmina zmuszona będzie wykupywać 
tereny na cele publiczne, oraz przepro
wadzić nowe prace komasacyjne.

Na północ i na południe od Gdyni po
wstał szereg osiedli robotniczych, których 
usytuowanie jest błędne i nie korzystne, a 
przekreślające obecnie możność prawidło
wego założenia miasta. Naprzykład na 
podmokłych terenach w Małym Kacku, w 
odległości od 5 —  ó kim. od Gdyni i por
tu, uformowały się dwa wielkie osiedla ro
botnicze. Na południowy zachód od dzi
siejszego centrum miasta, w odległości ok. 
3 kim. od portu, leży osiedle Witomino, w 
którem poczęto osiedlać robotników. Po
czątki stwarzania osiedla robotniczego na 
tym terenie sięgają czasów dualizmu władz 
rządzących Gdynią, kiedy w latach 
1929/30, starosta, w  drodze administracyj
nej, przeniósł do W itomina około 70 ro
dzin typowego lumpenproletarjatu, który 
gnieździł się tuż około portu w t. zw. Chi
nach. Obecnie dzielnice Witomińska, O r
łowo i Mały Kack są częściowo siedliska
mi robotniczemi —  wbrew logice potrzeb 
tego rodzaju dzielnic. Jasnem bowiem jest, 
że osiedla robotnicze powinny być umie
szczone w pobliżu głównego warsztatu 
pracy ich ludności, a więc w sąsiedztwie 
portu, tembardziej, że ze względu na swą 
sytuację, tereny W itomina nadają się prze- 
dewszystkiem na osiedla ludności zw ią
zanej swą pracą ze śródmieściem. Tere
ny zaś Małego Kacka i O rłowa powinny 
być wykorzystane jako dzielnice mieszka
niowe sfer zamożniejszych, oraz jako osie
dla letniskowe o charakterze wypoczynko
wo - kuracyjnym. Jaskrawym przykładem 
braku skoordynowania poczynań budowla
nych na terenie miasta jest również fakt,

3



Rys. 70. Domy przy ul. Witomińskiej w Gdyni.

że na terenach Grabówka, w najbliższym 
sąsiedztwie urządzeń stacji rozrzqdowej 
oraz terenów przemysłowych portu, zało
żono dzielnicę willowa oficerów marynarki
i wzniesiono reprezentacyjny kompleks bu
dynków Szkoły Morskiej.

Na całym terenie miasta, jak również 
poza jego granicami, powstał szereg dzi
kich parcelacyj i zabudowań barakowych, 
które wyrastały częstokroć w przeciągu 
jednej nocy, sklecone z desek i paczek nie
wiadomego pochodzenia. Rozbiórki, kary
i zakazy nie dawały żadnego efektu i gmi
na czuła się bezsilną nie mogąc rozwią
zać zagadnienia najtańszego budownic
twa, przedewszystkiem z powodu braku 
własnego terenu. Jak widać z wyżej przy
toczonych przykładów dotychczasowy roz
wój miasta odbywał się do pewnego stop
nia samorzutnie, gdyż szybki rozwój por
tu wyprzedzał stale programy rozwojowe 
miasta, nieprzygotowanego na tak gw a ł
towny napływ ludności.

Gdy tworzono Gdynię-port i dużo
o niej myślano, odsuwano na plan drugi 
sprawy Gdyni-miasta, tego serca i móz
gu jedynego polskiego portu. N ie podkre
ślano dość silnie, że wszelkie nici gospo
darcze i polityczne wiążące port z Pań
stwem i ze światem prowadzą przez to 
miasto, że bez wzajemnego zespolenia z a 
gadnień portu i miasta, nie można spraw
nie rozwiązać funkcjonowania obydwuch 
tych organizmów.

Pierwsze poglądy —  widziały portowe 
miasto jako ośrodek prowincjonalny o lud
ności do 40.000, podzielony na dwie czę
ści, z których jedna miała obsługiwać port, 
a druga (Kamienna - Góra) służyć celom

Rys. 71. Kontrasty — zabudowa głównej ulicy 
(Świętojańskiej) w Gdyni.

letniskowo - turystycznym. Jeszcze w roku 
1925 członkowie specjalnego międzymini
sterialnego Komitetu do spraw rozbudowy 
m. Gdyni oceniali przyszłą Gdynię, jako 
skupienie ludności do 60 tysięcy, przyczem 
koncepcja Gdyni —  ośrodka letniskowego 
utrzymywała się w dalszym ciągu.

W  zapatrywaniach na Gdynię jako 
na centrum gospodarcze zaszły również 
poważne zmiany od zapatrywań na mia
sto jako tylko na skupienie ludności robo
tniczej i urzędniczej, związanej z mecha
niczną pracą przeładunkową portu. Do
szło się ostatnio do wyraźnego stwierdze
nia, że portowe miasto Gdynia rozwija się 
w  wielki ośrodek handlu zagranicznego i 
będzie siedzibą szeregu gałęzi przemysłu, 
które udoskonalą względnie uzupełnią 
strukturę gospodarstwa społecznego Rze
czypospolitej.

W  związku ze skrystalizowaniem poglą
dów na rolę Gdyni w  życiu Państwa w 
końcu 1933 r. Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powołał do życia specjalną Ko
misję Międzyministerialną, której zadaniem 
byoł ustalenie wytycznych rozwoju porto
wego miasta Gdyni. W  skład tej komisji we
szli delegaci zainteresowanych ministerstw, 
oraz przedstawiciele odpowiednich władz, 
instytucyj i miasta. Przez Komisarjat Rządu 
w Gdyni zorganizowana została pracow
nia projektów, która po dwuletniej pracy 
sporządziła ogólny program planu zabu
dowania miasta, łącznie ze sferą interesów 
mieszkaniowych, który to program planu 
uchwalony został w styczniu r. b. przez 
Radę Miejską. Plan ten oparty na p rogra
mach ustalonych na szeregu konferencyj 
międzyministerialnych, oraz na studjach re-
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Rys. 72. Dom biurowo-mieszkalny Z. U. S. przy 
ul. 10 lutego.

gjonalnych przewiduje rozwój Gdyni do 
250.000 tysięcy mieszkańców. Ludność ta 
rozmieszczona jest na powierzchni około 
1900 ha terenów budowlanych, z czego w 
granicach administracyjnych około 1500 ha 
na ogólną powierzchnię 6593. Dzielnice 
mieszkaniowe grupujq się wkoło 2-ch głów
nych ośrodków pracy jakiemi sq śródmie
ście i port w raz z przemysłem ulokowanym 
na powierzchni 1000 ha nad projektowa
nym kanałem przemysłowym.

Jasnem jest, że w zależności od charak
teru poszczególnych części miasta, oraz 
spowodu ich zabudowania, zaludnienie w 
poszczególnych dzielnicach będzie różne 
' wynosić będzie od 100 do 400 mieszkań
ców na 1 ha. Sposób zabudowania ustala 
się w planie strefowym miasta, który dla 
Poszczególnych jego części czyli stref pre
cyzuje sposób zabudowania zwarty, luźny 
lub grupowy, wysokość zabudowania (ilość 
kondygnacyj i wysokość w metrach), do
puszczalny procent zabudowania całkowi
tej powierzchni parceli, oraz intensywność 
zabudowania. Ustalenie intensywności za
budowania uzależnione jest przedewszyst- 
kiem od względów gospodarczych t. j. ko
sztów terenu oraz stosunku kosztów urzą
dzeń inwestycyjnych do kosztu terenu. Po- 
zatem przy ustaleniu intensywności zabu
dowania decydującą rolę odgrywają po
stulaty higjeny, które ustalają górną nie
przekraczalną granicę intensywności za
budowy.

Rys. 73. Baraki mieszkalne w śródmieściu Gdyni.

Zgodnie z zasadą decentralizacji oraz 
zasadą maksymalnego skupienia i wyko
rzystywania pod względem budowlanym 
terenów wymagających zaopatrzenia w in
westycje miejskie, obraz rozmieszczenia 
ludności i zabudowania przyszłej Gdyni 
przedstawiać się będzie w następujący 
sposób: śródmieście w raz z dzielnicą biu
rowo - handlową „city" zabudowane bę
dzie zwarto blokami otwartemi o wysoko
ści 5 —  7 kondygnacji i pomieści około 68 
tysięcy ludzi. Dzielnice mieszane zabudo
wane będą zwarto i grupowo domami o 
wysokości 3 —  4 kondygnacji, zaś dzielni
ce mieszkaniowe [dla ludności związanej 
pracą ze śródmieściem) zabudowane będą 
luźno i grupowo domami o wysokości 2— 3 
kondygnacyj, i. pomieszczą ogólnie około 
32 tysięcy mieszkańców.

Dzielnice robotnicze zabudowane sze
regowo i grupowo posiadać będą pojem
ność około 125 tysięcy, ponadto dzielnice
o charakterze mieszkaniowo-wypoczynko- 
wym, zabudowane luźno, wchłoną około 

25 tysięcy mieszkańców.
Ujęcie rozwoju miasta w ogólnym pla

nie zabudowania, równolegle z którym o- 
pracowano program inwestycyjny na okres 
najbliższych 5-ciu lat, daje dziś dopiero 
podstawę do prowadzenia celowej i kon
sekwentnej polityki terenowej i mieszkanio
wej, brak której tak dotkliwie odbijał się 
na dotychczasowem życiu gospodarczem 
miasta i jego mieszkańców.
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Rys. 74 —  75. Gdynia —  Mafy Kack. „Dzika" zabudowa samorzutnie powstałego osiedla.

ST. MALESSA

TERENY DLA G M I N Y - P O D S T A W Ą 
R O Z W I Ą Z A N I A  K W E S T J I  

M I E S Z K A N I O W E J  W G D Y N I
W  dzisiejszych warunkach tylko gmina 

w akcji lokalnej, a Państwo w akcji po
wszechnej, wieloośrodkowej, może skutecz
nie rozwiązywać pośrednio lub bezpo
średnio zagadnienie budownictwa mie
szkaniowego dla sfer pracujących, a prze- 
dewszystkiem dla robotników.

Jednym z zasadniczych jednak warun
ków skutecznej akcji samorządów w le
czeniu klęski mieszkaniowej jest mobiliza
cja w rękach gmin terenów pod budownic
two socjalne. Twierdzenie to —  po do
świadczeniach (ujemnych i dodatnich) miast 
w zmaganiach się z klęską mieszkaniową 
po wojnie i z akcją spekulacji terenowej —  
nie wymaga specjalnych dowodzeń, czy 
argumentacji.

Niestety, zagadnienie terenowe w G dy
ni, od zarania budowy miasta, znajduje 
się w stanie zapalnym. Obecnie wytworzy
ła się sytuacja wprost katastrofalna: brak 
terenów własnych gminy w dzielnicach ro
botniczych zupełnie uniemożliwia regula
cję budownictwa mieszkaniowego zarów
no socjalnego jak i prywatnego. Budow
nictwa dla ster pracujących nie można po
ważnie ruszyć z miejsca bez dostarczenia 
budującym tanich, odpowiednich terenów 
budowlanych. Budownictwo zaś prywatne

w 80% skupia się w Gdyni przy paru urzą
dzonych ulicach, co w konsekwencji powo
duje ogromny wzrost renty gruntowej (100 
—  200 zł. za mtr.2) i wysokość czynszów 
w całem mieście. Gmina nie posiadając za
pasu terenów —  nie posiada możliwości 
przeciwdziałania spekulacji. Otwieranie 
zaś nowych terenów pod budowę ulic jest 
ogromnie utrudnione ze względu na brak 
funduszów na wykup gruntów i na budo
wę ulic. Czyli drugi współczynnik niwelują
cy wzrost renty —  obfitość terenów bu
dowlanych —  też w Gdyni nie działa.

Zapotrzebowanie terenów na wykona
nie programu planu zabudowy i na bu
downictwo socjalne wynosi około 1.300 ha, 
(obliczenia tymczasowe), co zbliża się do 
20% obszaru administracyjnego miasta 
(6.500 ha). Zapotrzebowanie to obejmuje 
około 300 ha w dzielnicach robotniczych 
na budownictwo socjalne. Resztę przewi
dziano na potrzeby realizacji planu za
budowania.

Stosunek teoretyczny ustalony przez 
praktykę urbanistyki przewiduje, że gmina 
miejska, chcąc racjonalnie prowadzić roz
budowę miasta, powinna posiadać od 33 
— 35% obszaru administracyjnego miasta 
jako swą własność, dla celów realiza
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Rys. 76. Gdynia —  M ały Kack.

cji rozbudowy miasta. Stosunek około 20% 
obliczony dla Gdyni wynika z konfigura
cji terenu —  blisko 40% obszaru miasta 
zajmuje wzniesienie lasów Chylońskich, 
zupełnie nieużytecznych dla celów budo

wlanych.
W  obecnej chwili gmina miasta Gdyni 

posiada wszystkiego około 5% swego ob
szaru administracyjnego, czyli 340 ha. Trze
ba jednak podkreślić, że owe 340 ha nie 
leży w centrum miasta, lecz przedewszyst
kiem na rubieżach miasta lub w sferze in
teresów mieszkaniowych. Dla celów zamia
ny terenów przez gminę z właścicielami te
renów wewnqtrz miasta może częściowo 
służyć Redłowo, położone w przyszłem 
centrum mieszkaniowem miasta.

Rozwijające się szybko „C ity" wymaga 
nakładu poważnych kapitałów ze strony 
Zarzqdu Miasta na urzqdzenia ulic i pla
ców. Gmina jednak, poza nieużytecznemi 
pod budownictwo stokami Kamiennej Gó
ry oraz parceli pod „Halę Targowq" przy 
dworcu towarowym, jest właścicielkq tylko 
kilku kilkunastometrowych skrawków tere
nu. Zapotrzebowanie gruntów na ulice i 
Pod budowle użyteczności publicznej w 
„City" przekracza 70 ha (ściśle 71,35 ha).

W  dzielnicach położonych wokół rejo
nu przemysłowego portu i miasta —  w ła
sność gminy nie przekracza 7 ha.

Jedynie zdobycie chociażby części 
terenów przewidzianych przez plan zabu
dowania pod budownictwo przemysłowe, 
da gminie m. Gdyni możność racjonal
nego popierania przemysłu. Inaczej po
wstać mogq takie zwyżki cen gruntu, któ
re w wysokim stopniu utrudniq powstawa
nie zakładów przemysłowych.

W  dzielnicach robotniczych, obowiązki

Rys. 77. Gdynia — Obłuże.

gminy w rozwiqzywaniu budownictwa so
cjalnego dla sfer pracujqcych spadajq, po
dobnie jak i w miastach starych tylko w ska
li silniejszej, na gminę. Dlatego w ska li sil
niejszej ponieważ Gdynia nie posiada sta
rych domów o niskich czynszach. Czynsze 
w Gdyni przekraczajq skalę starych miast 
od 150 —  250%. Natomiast zarobki w Gdy
ni utrzymują się na poziomie ogólno-kra- 

jowym.
Reasumujqc powyższe trzeba stwier

dzić: bez rozwiązania zagadnienia zapa
su terenów, które musi posiadać miasto, 
r e a l i z a c j a  planu zabudowania oraz 
b u d o w n i c t w a  s o c j a l n e g o  

o k a ż e  s i ę  f i k c j q .
Nie można pozatem zapominać, że 

tempo rozwoju budowlanego^ Gdyni przy 
szczupłości dogodnych terenów budowla
nych z miesiqca na miesiqc podnosi rentę 
gruntowa. Zaniedbanie obecne gromadze
nia koniecznego zapasu terenów przez 
gminę —  narazi przyszłe zarządy miasta 
na kilkunastokrotnie, jeśli nie kilkudziesię- 
ciokrotnie wyższe aniżeli obecne koszty na 
zakup koniecznych terenów.

Nabycie dziś po względnie tanich ce
nach zapasu terenów nie mówiqc już
o racjonalnej przejrzystej realizacji planu 
z abudow an ia  miasta da gminie moż
ność prowadzenia socjalnej polityki mie

szkaniowo - budowlanej. _
Ruszenie z miejsca budownictwa soqal-

neqo__w typowo proletarjackiem mieście
portowem —  jest koniecznością państwo

wa. .
Jak groźnie przedstawia się sytuaqa

mieszkaniowa ludności pracujqcej w G dy
ni świadczq następujqce fakty: ludność ro
botnicza v/ Gdyni w 75% mieszka w ba-
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Rys. 78. Gdynia — Grabówek. „Dzika" zabu
dowa.

rakach; izba w baraku posiada powierz
chnię od 8 —  12 m.2. Na przestrzeni tej, 
biorąc średnio, gnieździ się 4 —  5 osób.

Ta średnia nie odzwierciadla rzeczywi
stości —  bardzo poważny odsetek jedno
izbowego baraku liczy ó —  8 osób.

W  porcie i mieście Gdyni pracuje obec
nie około 10 tysięcy robotników —  co two
rzy blisko 50 tysięcy ludności robotniczej. 
Siedemdziesiąt pięć procent tej ludności 
mieszka w  granicach administracyjnych 
miasta —  czyli około 38 —  40 tysięcy o- 
sób. Reszta dojeżdża. Poważne badania 
wykazały więc, że przeszło 75% ludności 
(25 do 30 tysięcy osób) ze sfer robotni
czych gnieździ się w barakach w warun
kach najniehigieniczniejszych, jakie można 
sobie wyobrazić. Szereg załączonych 
zdjęć przedstawia dzielnice robotnicze 
Gdyni. N ie potrzeba dodawać już uwag 
na temat rozstroju moralnego, jaki pocią
ga za sobą gnieżdżenie się rodzin robo
tniczych w cuchnących, zatęchłych i cia
snych jednoizbowych mieszkaniach.

Na terenach tworzących już obecnie, 
dzielnice robotnicze —  jak 1) Grabówek, 
Chylonja, 2) Obłuże, Oksywie, 3) Mały 
Kack —  gmina nie posiada żadnych tere
nów pod budownictwo socjalne.

Rys. 79. Gdynia —  Grabówek. Zabudowa czę
ściowo uporzqdkowana przez wprowadzenie 
racjonalnego planu parcelacji.

Proponowany zapas około 300 ha po
trzebny jest:

a) na kolonje robotnicze wielkich zakła
dów przemysłowych, którym trzeba dostar
czyć przynajmniej teren by zmusić je do 
budowy kolonji,

b) na budownictwo socjalne „T. O. R." 
lub Tow. Bud. Osiedli,

c) na robotnicze budownictwo spół
dzielcze.

N ie posiadając terenów pod budow
nictwo socjalne gmina nie może dać zdro
wych warunków bytu sferom robotniczym, 
a pozatem nie może zlokalizować, ująć w 
pewne karby osiedleńczy ruch robotniczy. 
Obecnie ruch ten rozlewa się po wszyst
kich terenach portowego miasta, opasując 
je wieńcem nędzy baraków ciągnących się 
wzdłuż tranzytowej szosy —  Rzesza —  
Prusy Wschodnie.

System gromadzenia zapasu terenów 
przez miasta, nie mówiąc już o socjalnem 
nastawieniu gmin Niemiec czy Holandji, zo
stał uznany nawet w dotychczas tak opor
nej rozszerzaniu gospodarki komunalnej 
Francji jako podstawa, klucz do zdrowego 
rozwoju miast starych i nowych.
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Rys. 80. 81. Z budowy osiedla robotniczego Spółki „Paged".

M ieszkanie robotn icze  a ro zw ó j portu

W  życiu portu przeładunkowego dla 
artykułów masowych, gdzie praca ludzka 
stanowi bardzo poważny odsetek w cało
kształcie usług portowych, zagadnienie 
wydajności pracy i przygotowania facho
wego robotnika stanowi problem o zna
czeniu pierwszorzędnem.

W  portach sąsiednich, posiadających 
odpowiednią tradycję i człowieka pracy 
wyrobionego od szeregu pokoleń —  w y
dajność i umiejętność robotnika jest daleko 
wyższa.

Możemy powiedzieć, że jednem z po
ważniejszych zagadnień gospodarczych 
w płaszczyźnie zdolności konkurencyjnej 
portu gdyńskiego, jest zagadnienie przy
gotowania fachowego i podniesienia zdol
ności roboczej pracownika portowego.

Przyczyn gorszej jakości człowieka pra
cy na terenie Gdyni jest kilka. Niedosta
teczne wyrobienie fachowe wynikające z 
młodości portu, brak tradycji, a przede- 
wszystkiem charłactwo fizyczne, jako sku
tek nietyle nawet osobistej nędzy robotni- 
czej, ile braku odpowiednich inwestycji ty

pu społecznego, któreby umożliwiały ro
botnikowi osiągnięcie w ramach swoich 
zarobków znośnego bytu. Byt robotnika w 
Gdyni w porównaniu np. z Gdańskiem, 
jest daleko nędzniejszy, przedewszystkiem 
ze względu na niską stopę życiową robot
nika polskiego, w znacznej mierze wyni
kającą z fatalnych, niemal tragicznych wa
runków mieszkaniowych ogółu robotnicze
go Gdyni. Skutki tych różnic łatwo można 
wyczytać, patrząc na rosłego, silnego i 
zdrowego robotnika, typ ten przeważa w 
Gdańsku, i porównując go z niewyrośnię- 
tym, chuderlawym i słabym fizycznie ty
pem przeciętnego robotnika Gdyni.

Z czysto gospodarczego punktu w idze
nia, pomijając nawet okoliczności natury 
społecznej —  ten stan rzeczy niezmiernie 
upośledza Gdynię, stawiając jej przedsię
biorstwa portowe w trudnem położeniu, 
zmuszającem do szukania dróg wyjścia. 
Znalezienie rozwiązania jest specjalnie do
niosłe dla gdyńskich przedsiębiorstw eks
portujących, a zużywających znaczne ilo
ści pracy mas robotniczych. Do tych w
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Rys. 82.

pierwszym rzędzie należy zaliczyć firmy 
drzewne. W  r. ub. przeprowadzono sze
reg badań nad zagadnieniem robotniczem, 
które w rezultacie doprowadziły do nie
wątpliwych wniosków, że punktem wyjścia 
zdolności fizycznej i wydajności pracy u 
robotnika gdyńskiego jest kwestja mieszka

niowa.
Jesienią r. 19^4 Kierownictwo Spółki 

„Paged" przeprowadziło wśród swoich 
800 robotników ankietę mieszkaniową, któ
rej zadaniem było zbadanie typów i w a
runków mieszkań robotniczych w Gdyni o- 
raz udziału kosztów komornego, względ
nie innych kosztów mieszkaniowych, w 
budżetach robotniczych. W yniki ankiety 
były rewelacyjne, potwierdzając całkow i
cie hypotezę kierownictwa Pagedu, że sto
sunkowo niska wydajność pracy robotnika 
drzewnego pochodzi przedewszystkiem z 
fatalnych naogoł warunków mieszkanio
wych. Konieczność zamieszkiwania poza 
Gdynia, a zatem przejazdy koleją, w y
sokie czynsze w mieście z jednej, lub 
tanie ale wysoce niehigieniczne sutereny, 
piwnice, baraki z drugiej strony —  niszczą 
kapitał sił fizycznych robotnika, decydu
jący o wydajności jego pracy.

W  wyniku ankiety okazało się, że za
ledwie 20% robotników, przeważnie po
chodzenia miejscowego, mieszka we 
względnie znośnych warunkach, posiada
jąc nawet czasami domki i baraki odzie
dziczone. Około 25% robotnikow zamie
szkiwało w prowizorycznych, byle jak skle
conych barakach na peryferjach Gdyni, 
przeważnie wybudowanych własnemi si
łami, pozbawionych wody, światła i jakich
kolwiek urządzeń higienicznych. Pozatem 
baraki te były nieraz odległe o kilkana
ście kilometrów od miejsca pracy, obcią
żone wierzytelnościami, wynikającemi z

Rys. 83.

warunków kredytowych ich budowy, skut
kiem czego ich właściciele i lokatorzy w 
znacznej części bywają zagrożeni zlicy
towaniem, względnie eksmisją. Pozostałe 
55% robotników biorących udział w an
kiecie Pagedu zamieszkiwało przeważnie 
śródmieście i Grabówek, lokując się w do
mach i domkach czynszowych, zajmując 
izby przeważnie wilgotne, często w piwni
cy o powierzchni nie przekraczającej 15 
mtr. kw. W  izbach tego rodzaju mieściło 
się najczęściej 5 —  7 osób rodziny i sub
lokatorów, w warunkach urągających nie- 
tylko hygienie, ale wszelkiemu człowie
czeństwu. W  dodatku komorne za te o- 
kropne nory wynosiło od 18 40 zł. mie

sięcznie.
Szukając właściwych dróg wyjścia z 

trudnej sytuacji, Paged skorzystał z możli
wości, jakie dawała akcja Towarzystwa 
Osiedli Robotniczych (TOR) i zainicjował 
budowę osiedla robotniczego na terenie 

portu gdyńskiego.

Całokształt planu osiedla przewiduje 
budowę 12 bloków mieszkaniowych łącz
nie, z czego ó bloków zawierać ma po 40 
mieszkań, ó zaś po 32 mieszkania. Poza
tem przewidziano budowę 11 domów dwu- 
mieszkaniowych wolno stojących na tere
nach przeznaczonych pod zabudowę luź
ną. Obszar zabudowy blokowej wynosi 
117.280 mtr. kw. oraz 11.900 mtr. kw. zie
leńców i około 14.000 mtr. kw. pod wspom
nianą zabudowę luźną i 2500 mtr. kw. pod 
dom administracyjny. Osiedle mieści się 
na wzgórzu Oksywji, przylegając do szo
sy, łączącej Oksywie z Obłużem. Odle
głość'od portu drzewnego, stanowiącego 
miejsce zatrudnienia mieszkańców osiedla, 
wynosi w prostej linji zaledwie około 800 
mtr. Bloki mieszkalne usytuowane są wzdłuż 
osi północny-wschód południowy-zachód,

10



Rys. 84

co daje maksimum korzystnego oświetle
nia mieszkań oraz widok na morze i port. 
Ilość mieszkań robotniczych przewidzia
nych w osiedlu wynosi łącznie w blokach 
432 i 22 w domkach wolnostojących, co w 
sumie daje 454 mieszkań. Licząc przecięt
nie na mieszkanie 4— 5 osób —  ogólna 
ilość mieszkańców osiedla wynosić będzie 
ponad 2000 osób —  co w sumie stanowić 
będzie spore miasteczko, tętniące własnem 
życiem i mające skomplikowane potrzeby, 
typowe dia większych środowisk.

W  myśl warunków, towarzyszących u- 
dzielaniu kredytu przez TOR, każde mie
szkanie robotnicze nie może przekraczać 
powierzchni 3ó mtr. kw., koszt zaś jegc nie 
może być wyższy niż ó tys. zł. Warunki te 
pod względem budowlanym zostały do
skonale rozwiązane. Każde mieszkanie 
składa się z izby mieszkalnej, kuchni, przed
pokoju, ubikacji i szaf ściennych, piwnicy 
oraz przynależnych strychów. Każda klat
ka schodowa ujmuje 8 mieszkań, przyczem 
w ó blokach jest po 5 klatek schodowych, w 
6 zaś po 4. Bloki są jednopiętrowe. Każde 
mieszkanie wyposażone jest w wodociąg, 
kanalizację i instalację świetlną. Przewidu
je się również budowę domu społecznego, 
zawierającego świetlicę, czytelnię, przed
szkola, salę zebrań i kinową, sklepy spół
dzielcze i t. p., oraz budowę domu admi
nistracyjnego, zawierającego mieszkania 
dla pracowników administracyjnych portu 
drzewnego. Obecnie (luty 193ó) ukończo
no 5 bloków zawierających 17ó lokali za
mieszkanych przez ca 650 lokatorów. Uru
chomiono również prowizorycznie sklep 
spółdzielczy, pralnię, urządzenia kąpielo
we i świetlicę, prowadzoną, zarówno jak
i przyszła organizacja sportowa osiedla, 
przez Y.M.C.A. Całość osiedla znajdujące
go się wpobliżu Oksywia i zabudowań ma-

Rys. 85.

rynarki wojennej, stanowić będzie nader 
charakterystyczny i jedyny w swoim ro
dzaju fragment w planie urbanistycznym 

Gdyni.
Odpowiednio do poziomu osiedla i je

go form zewnętrznych, przedstawiających 
się okazale i odpowiadających nowocze
snym wymaganiom mieszkaniowym, pro
wadzona jest przez Paged polityka mie
szkaniowa. Selekcja lokatorów przeprowa
dzana jest jednocześnie na zasadzie kil
ku kryterjów i poprzedzana z reguły zba
daniem dotychczasowych warunków mie
szkaniowych i kultury domowej każdego z 
kandydatów nd mieszkańców osiedla. Prze- 
dewszystkiem wybiera się dobrych robot
ników, stanowiących materjał na przy
szłych fachowców portowych. Następnie 
pierwszeństwo daje się rodzinom liczniej
szym, od 2 do 6 osób. Ponieważ jako mimi- 
mum mieszkańców przypadających na je
den dwuizbowy lokal przyjęto dwie oso
by, przeto wprowadzającym się kawale
rom postawiono za warunek zawarcie mał
żeństwa w ciągu pół roku —  w przeciw
nym razie są oni zobowiązani zajmowane 

mieszkanie zwolnić.
Przy kwalifikowaniu lokatorów bierze 

się również pod uwagę zamiłowanie do 
schludności osobistej i mieszkaniowej. Jest 
to konieczne, jeśli sie zważy, że warunki 
mieszkaniowe w nowem osiedlu podnoszc] 
bardzo znacznie stopę życiową robotnika, 
stawiając go przy uwzględnieniu jego za
robków,' na pewnych wyżynach kultury 
m a te r ja ln e j  w stosunku do istniejącego po
ziomu' życia materjalnego warstwy robot
niczej w Polsce. Chodzi o to, aby lokator 
osiedla możliwie wyraźnie zdradzał zam i
łowanie i aspiracje do pewnego poziomu 
kultury materjalnej, które wyrażają się 
przedewszystkiem w upodobaniu do czy-
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stości. Jednocześnie polityka mieszkaniowa 
Pagedu zmierza do możliwie równomierne
go rozmieszczenia lokatorów, różniących 
się pod względem miejsca pracy, pocho
dzenia, zwyczajów, upodobań, aspiracji 
kulturalnych i gospodarczych, celem stwo
rzenia odpowiedniej emulacji, która w  re
zultacie podnosi poziom kulturalny współ

mieszkańców.

Co się tyczy rodzin wybitnie licznych, 
to w tej chwili w mieszkaniach obecnych 
rozmiarów, niema możliwości przyjmowa
nia ich w  charakterze lokatorów. Paged za
biega u TOR'u o możność wybudowania 
pewnej ilości mieszkań o większej po
wierzchni, przeznaczonych dla rodzin licz
niejszych.

Dotychczasowe wyniki zastosowane w 
skali gotowych już 5 bloków są wprost re
welacyjne. Najniżej stojący pod wzglę
dem kultury mieszkaniowej robotnicy, w y
ciągnięci z piekła suteryn i baraków razem 
z ohydnemi, brudnemi gratami, pod wpły
wem schludnego wyglądu mieszkań i są
siedzkiego przykładu podnieśli swój po
ziom domowy do niepoznania, kupując no
we meble, zakładając firanki, dbając o w y
gląd zewnętrzny swój i dzieci. Zawiść są
siedzka i ambicja osobista okazały się zna
komitym promotorem kultury mieszkanio
wej, która w ciągu kilku tygodni w wielu

rodzinach poczyniła wręcz nieprawdopo
dobne postępy. Materjał obserwacyjny, 
zdobyty na terenie osiedla, pozwala skon
statować wielkie zdolności asymilacyjne 
oraz szereg ukrytych dla oka, nader war
tościowych aspiracji życiowych w psychi
ce polskiego robotnika, trudnych do za
uważenia w ramach powszechnej nędzy, 
na jaką jest on w Polsce, w szczególno
ści w Gdyni, przeważnie skazany.

Dla Gdyni osiedle robotnicze Pagedu 
posiada nader doniosłe znaczenie. Prze- 
dewszystkiem wskazuje ono trafną i jedy
nie słuszną drogę do podniesienia wydaj
ności i fachowości robotnika portowego, 
które to cechy w takim porcie jak Gdynia,
o typie przeładunkowym dla artykułów ma
sowych, mają pierwszorzędne znaczenie 
gospodarcze. Niska wydajność i mała kul
tura fachowa pracy portowej —  to naj
większe upośledzenie Gdyni w stosunkach 
konkurencyjnych z portami sąsiedniemi, 
Pozatem osiedle Pagedu rozwiązuje w spo
sób niemal doskonały problem mieszka
niowy dla 2000 ludności robotniczej G dy
ni. Jak wygląda w rzeczywistości ten pro
blem —  okazało się z omawianej ankiety. 
Osiedle robotnicze Pagedu stanowi dla 
miasta i portu Gdyni nader cenny doro
bek, który powinien ze względów gospo
darczych i socjalnych znaleźć licznych na
śladowców.
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- - ---------IBOWłNIA OSIEDLA

SDYNIA-OKSYWIE J

Rys. 88. Rys. 89.

ZESPÓŁ „U"

OS I EDL E  R O B O T N I C Z E  . P A G E D V  
W G D Y N I  — O K S Y W I U

W  ubiegłym sezonie budo
wlanym w pobliżu swego por
tu drzewnego, firma Polska A- 
gencja Drzewna s. z o. o. zrea
lizowała budowę pierwszej serji 
bloków mieszkalnych dla robot
ników zatrudnionych przy prze
ładunku drzewa. Bloki te sta
nowią fragment osiedla robot
niczego, którego budowa zosta
ła przewidziana, ze względów 
finansowych, w dwóch sezonach 
budowlanych.

Budowa finansowana jest 
przez Towarzystwo Osiedli Ro
botniczych (T. O. R.) z lokat 
Funduszu Pracy t. j. funduszów

obejmuje 176 mieszkań, odpo
wiadających normom T. O. R. 
(powierzchnia użytkowa do 
36 m2, komorne —  do 20 zł. 
miesięcznie).

Kierownictwo Pagedu po
wzięło decyzję w sprawie budo
wy u schyłku 1934 r., zakupiło 
potrzebne tereny i zwróciło się 
za pośrednictwem Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Warszaw ie do Zespołu „U ,
o wykonanie potrzebnych pro

jektów.
Przy bliższem zbadaniu spra

wy wynikła konieczność spo
rządzenia planu zabudowy dla1 u n a u s z u  r r a c y  t. |. T u n u u b z u w  r ^ u ^ c m u  -------- -

o charakterze wybitnie społecz- terenów zakupionych Przez ' a
nym (amortyzacja —  50 lat, o- ged, gdyż projekt zabudowy
procentowanie —  0,95% p. a.). Gdyni nie został jeszcze a a

Wybudowane pięć bloków tych terenów opracowany.

Teren przeznaczony pod budowę osie
dla (p. rys. 88) położony na południowem 
zboczu Kępy Oksywskiej (m, r, t, u) przyle
ga północną stroną do szosy Oksywie —  
Obłuże, wschodnią granicę stanowią nie
zabudowane tereny wojskowe, południo
wą —  stromy stok wzgórza (nieużytki).

Ukształtowanie terenu wskazuje, iż na 
przyległych od zachodu polach rozwinie 
się w przyszłości dalszy ciąg osiedla, ko- 
niecznem zatem byoł opracowanie pro
jektu zabudowy dla obszaru stanowiącego

pewną całość. Projektowane osiedle w in
no otrzymać dobrą komunikację przede- 
wszystkiem z portem i miastem, jako miej
scem pracy swych mieszkańców.

Kępa Oksywska i przylegające wzgó
rza Obłuża, pozbawione są w chwili obec
nej dróg komunikacyjnych północ— połud
nie, które związałyby'istniejące drogi: N I. 
Obłuże —  Oksywie, oraz N IV. t. zw. gór
ną drogę Gdynia —  Oksywie.

' Jako zasadniczą arterję komunikacyjną 
osiedla z bezpośrednim wlotem na szosę
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N. I, zaprojektowano ul. 5, która przedłu
żona w kierunku południowo - zachodnim 
zejdzie koło szkoły i doprowadzi do pro
jektowanej w ogólnym planie Gdyni ar- 
terji komunikacyjnej N. II.

Arterja ta wiąże wymienione szosy N. I
i N. IV, prowadząc w dalszym swym bie
gu poprzez tereny portowe do miasta.

Przy zbiegu ulic 3, 4, 5 zaprojektowano 
plac ze sklepami w ścianie północnej. 
Strona zachodnia placu zarezerwowana 
została dla domu społecznego lub innego 
budynku użyteczności publicznej.

Na terenie projektowanego osiedla 
przewiduje się dwa typy zasadnicze za
budowania: zbiorowe i indywidualne bli

źniacze.
Bloki pod zabudowę zbiorową przewi

dują zabudowę poprzeczną, budynkami o 
2-ch kondygnacjach, postawionemi równo
legle do ulic o kierunku zbliżonym do 
N — S. Dojścia do klatek schodowych od 

strony zachodniej.

Takie rozwiązanie zapewnia przewie- 
wność całego kompleksu, dobre i równo
mierne naświetlenie mieszkań, oszczęd
ność w uzbrojeniu terenu (8 —  15%). Poa 
domy bliźniacze wyzyskuje się tereny fa- 
liste w wschodniej części osiedla, dojścia 
do domów zależnie od sytuacji.

Procent zabudowania działek o zabu
dowie zbiorowej —  30%, indywidualnej 
bliźniaczej —  20%.

Mając z projektu zabudowy usytuowa
nie budynków, ilość kondygnacji —  nale
żało wybrać układ mieszkań z pośród 
trzech typów: galerjowego, korytarzowe
go i grupowego (kilka mieszkań z klatki 
schodowej na kondygnację). Typ galerjo-

Rys. 91.

wy, o możliwości dobrego wietrzenia na- 
przestrzał lecz posiadający też cechy u- 
jemne (duża długość frontu, duże po
wierzchnie oziębiane, zacienienie okien 
galerjami, przedsionki) jest drogim, tak w 
kosztach samej budowy jak i terenu.

Korytarzowy ma jedną zaletę —  jest 
ekonomiczny terenowo, natomiast ma du
żo stron ujemnych (brak przewietrzania, 
duże skupienie mieszkańców, akustyczność, 
kosztowność budowy) i jest typem droż
szym niż typ grupowy, który został w y

brany do budowy.

Typ ten, poza nieuniknioną wadą bra
ku przewietrzania naprzestrzał, jest pod 
każdym innym względem korzystnym.

Rozwiązanie mieszkań przedstawia rys. 
90, należy tylko wyjaśnić wyposażenie 
dodatkowe. W  przedpokoju mamy wbu
dowaną szafę na ubrania, w kuchni 
stały stół z szafką śpiżarnianą oraz paw
lacz nad drzwiami. Domy zostały wypo
sażone w wodociąg, kanalizację i elek
tryczność.

Każde mieszkanie ma piwnicę, oraz 
wspólny (na cztery mieszkania) strych. Po- 
zatem przewidziane są: półzmechanizo- 
wana pralnia i kąpielisko (natryski i wan

ny).
Wykończenie wewnętrzne chociaż 

skromne, stoi jak na nasze warunki dosyć 
wysoko: drzwi —  starachowickie, płytowe, 
okna typu szwedzkiego, okucia —  mo
siężne, stolarszczyzna —  3 razy malowa
na, piece i kuchnie z kafli polewanych, 
kwadratelowych, podłogi —  sosnowe, po
kostowane, w W . C. —  posadzka beto
nowa, schody i poręcze —  sosnowe ma
lowane, stopnie —  okute żelazem Jeni- 

kego.
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Dażqc do jaknajniższych kosztów eks
ploatacyjnych, a szczególnie opału (ścia
ny zewnętrzne grubości 1V2 cegły —  silne 
wiatry) —  ze strony mieszkańców, i ze
wnętrznego remontu budynków —  ze stro
ny Pagedu —  dano na elewacji jako opo
nę zewnętrzną materjał trwały i jeden z 
najtańszych na naszym rynku, a mianowi
cie t. zw. szpaltówkę klinkrowq, oraz płyt
ki cementowe, prasowane.

Podniosło to jednorazowo koszt budo
wy o 4%, dajqc jednak duże oszczędności 

w eksploatacji.

Opierajqc się na takim standarcie bu
dowy zaprojektowano wielkość mieszkań 
tak aby koszt przeciętny mieszkania, w raz
2 terenem uzbrojonym, urządzeniem dzie

dzińców, sieci ulic i chodników — wyniósł 

6250 zł.
Analizujqc poszczególne pozycje z 

opracowanych kosztorysów, doszliśmy do 
wniosku, że powiększenie powierzchni użyt
kowej izby mieszkalnej (bez zmiany w czę
ściach gospodarczych) np. przez poszerze
nie o jeden metr, podnosi koszt mieszkania
o 6,3%, natomiast powierzchnia użytkowa 
mieszkania wzrasta o 16,5%, względnie 
20%, czyli że efekt jaki można osiqgnqc 
z powiększenia powierzchni mieszkania 
wzrasta znacznie szybciej od procentowe
go zwiększenia kosztów.

Przy kalkulacji budynków o mieszka
niach najmniejszych wniosek ten winien być 
bardzo poważnie brany pod uwagę, cho
ciażby chodziło o mieszkania najtańsze.

STANISŁAW SZWALBE

KARTKA Z ORGANIZACJI SPOŁECZNEGO 

BU  D O W N I C T W A W P O L S C E
«s-

Od redakcji.

W  artykule poniższym podajemy 
szereg informacji z rozwoju Społecz
nego Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
które wykonało ostatnio m. i. budowę 
osiedla robotniczego Spółki „Paged' 
w Gdyni. O  powstaniu organizacji 
tej pisaliśmy poprzednio w Numerze 

9/1933.

Jedynq placówka społecznego budow
nictwa w charakterze przedsiębiorcy bu
dowlanego jest w Polsce Spółdzielnia p. n. 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Warszawie.

Trzonem organizacyjnym tego przedsię
biorstwa, zorganizowanego w formie spół
dzielczego zrzeszenia osób prawnych, sq 
7- natury rzeczy te instytucje, których zain
teresowanie budowlane jest trwałe. A więc 
nP. Warszawska Spółdzielnia Mieszkanio
wa, spółdzielnia typu lokatorskiego. Zasad
nicza cechq spółdzielń mieszkaniowych 
iest dążność do budownictwa bez żadnych 
Przerw dla stale dopływajqcych nowych 
^esz członków, dla dorastajqcych dzieci 
lokatorów i tworzqcych się rodzin tych 
dzieci. W p ła ty użytkowników mieszkań po 
spłaceniu zobowiqzań zaciągniętych na

ich budowę będą obracane na nowe bu
dowle. Ponieważ statutowo jest zabezpie
czona niepodzielność majątku spółdzielni, 
przeto dążność do stałego budownictwa 
tych spółdzielń jest ich normalnq żywioło

wa tendencjq rozwojowq.

Zwiqzek Robotników Budowlanych jest 
drugq instytucja z należqcych do SPB 
zainteresowanych w stałem budownictwie. 
Fakt zwiqzania Związku Zawodowego z 
SPB naogół za mało jest doceniany. W  
pewnej perspektywie, fakt ten może na
brać wielkiej doniosłosci. Udział Zw. Zaw. 
Rob. Bud. w typie organizacji SPB nie jest 
przypadkiem. Nie należy go utożsamiać z 
dopuszczeniem poszczególnych robotników 
do udziału w zyskach przedsiębiorstw ka
pitalistycznych. Jest to forma współudzia
łu robotnika w losach przedsiębiorstwa 
znacznie pewniejsza w obecnych warun
kach ogólnych niż w spółdzielniach pracy. 
Albowiem robotnik nie kusząc się mirażem 
„współwłaściciela firm y'in Spe", współkie- 
ruje niq w raz z przedstawicielami konsu
mentów (spółdzielni) też zorganizowanych.

Uderza, niestety, brak zorganizowanej 
pracy architektonicznej. Po wystqpieniu z
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SPB, na skutek przekształcenia się. w Spół
kę mieszkaniowo - budowlaną, Spółdzielni 
Architektonicznej, luka ta organizacyjnie 
nie została zastąpiona. N ie jest to również 
przypadek. Architekci mogliby związać się 
organizacyjnie ze Społ. Przeds. Budowl. 
w sposób dwojaki: przez zespół wspólnie 
opracowujący i wykonywujący projekty, lub 
też przez zespół o charakterze raczej ide
owym, reprezentujący stałe prace badaw
cze, ideowo programowe i t. d. z zakresu 
budownictwa społecznego interesującego 
Społ. Przeds. Bud.

Doświadczenie wykazało, iż stała or
ganizacja dla opracowywania i wykony
wania projektów architektonicznych nie 
daje się utrzymać w warunkach tak płyn
nego planu budownictwa —  a raczej wo
bec braku go, jakiego jesteśmy świadka
mi w Polsce. Pozostałoby zespołowe zor
ganizowanie —  w  formie przewidzianej —  
architektów z grup współpracujących z 
SPB, „U" i Praesens. Istnieje też Związek 
Młodej Techniki, reprezentujący zbliżoną 
ideologję społeczno - techniczną, któryby 
się mógł wspólnie zorganizować praktycz
nie w SPB.

Spółdzielnie budowlano - mieszkanio
we „własnościowe" należące do SPB, na
wet o tak rzeczywiście spółdzielczej dzia
łalności jak Osiedle Skarbowców, lub 
Miesz. Bud. Sp. Ofic., nie odgrywają i nie 
mogą odegrać poważnej roli w społecz- 
nem budownictwie mieszkaniowem. O b li
czone na określoną ilość odbiorców-wła- 
ścicieli domów, domków lub mieszkań, po 
zrealizowaniu zamierzenia budowlanego 
stają się w najlepszym razie stowarzysze
niem, dbającem o wspólne załatw ianie nie
których potrzeb administracyjno - technicz
nych (zawsze z tendencją do ich zwęża
nia).

Problem rozszerzania ram i podstaw 
działalności jedynego w Polsce społeczne
go spółdzielczego przedsiębiorstwa budo
wlanego ma swe doniosłe znaczenie za

sadnicze i praktyczne. Jest rzeczą bez
sporną, że budownictwo społeczne, w tem 
przedewszystkiem budownictwo małych 
mieszkań, nie mieści się w granicach kal
kulacji kapitalistycznej, w granicach ren
towności kapitalistycznej. Wszystkie zatem 
instytucje czy organizacje kredytujące bu
downictwo małych mieszkań muszą dzia
łać nie łudząc się możliwością pogodze
nia normalnej rentowności lokat-kredytów 
z akcją budowy i eksploatacji małych mie
szkań. Świadczyć z funduszów publicznych 
nie wolno na ślepo. W  konkretnej sprawie 
należy więc mieć możliwość kontynuowa
nia doświadczeń z budownictwa danego 
typu oraz mieć możność —  przynajmniej 
laboratoryjną, jednostkową, —  całkowite
go dokonywania dalszych prób i ulepszeń, 
przy zupełnie ujawnionej kalkulacji.

Takiej możności, w doświadczonym już 
aparacie —  po przebudowaniu paru ty
sięcy izb i ponad 20.000.000 zł. —  poza 
budownictwem spółdzielczem Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane niema.

Sądzić więc należy, iż zarówno Bank 
Gosp. Kraj., Zakłady Ubezp. Społ., gminy 
większych miast, lub przedsiębiorstwo La
sy Państw., powinny we własnym interesie
i w  interesie ostrożnego dysponowania 
świadczeniami publicznemi wykorzysty
wać próbę społecznego budownictwa, re
alizowaną konsekwentnie od paru lat z 
zespołowej pracy organizacji, reprezentu
jących lokatorów, robotników, i czołowe 
grupy architektów polskich.

Jako próba na zysk nieobliczona, nie 
urzędowa, a więc elastyczna, może być 
zmieniona i dostosowana do większych wy
mogów w razie zwiększenia zasięgu swej 
działalności. Jeżeli podjęte kroki w tym kie
runku nie dadzą rezultatu, to i bez tego 
też ma swe zadania o skromniejszym roz
miarze do wykonania i jak sądzić należy 
z dotychczasowych wyników —  wykona 
je. Wówczas myśli z tego artykułu wyp ły
ną ponownie przy lepszej konjunkturze...
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Rys. 92, 93. Osiedle „Działki Leśne". Dom proj. 
arch. S. Ziołowski.

TOWARZYSTWO BUDOWY OSIEDLI W GDYNI
Silny rozrost miasta Gdyni, spowodowany 

ałym, szybkim rozwojem portu Gdyńskego, wy- 
Y /°rz y ł specjalne, niespotykane w innych miastach 
warunki dla budownictwa mieszkanowego. Ceny 

r-t!"e.j^w budowlanych rosną szybko w górę i do
godzą  obecnie do zł. 100.—  za 1 mtr- w śród
mieściu.

Gmina miasta Gdyni nie posiadała pierwotnie 
[asnych terenów budowlanych, co uniemożli- 

. 'ało prowadzenie skutecznej interwencji przeciw- 
ln ^ sPe^ulacii terenowej. Dopiero przekazanie w 
w m T: .na własność gminy terenów państwowych 
^ ilości ok. 60 ha z tak zwanych Chylońskich 

Z|ałek Leśnych, oraz w 1933 r. z b. majątków

państwowych: Redłowa 106 ha i W itom ina 175 ha, 
umożliwiło nietylko uzyskanie pewnego wpływu 
na ceny terenów budowlanych, lecz dało możność 
prowadzenia planowej akcji osiedleńczej.

Specjalne wyjątkowe warunki mieszkaniowe 
i konieczność wzmożonej opieki prowadzonej w 
sposób istotnie racjonalny, spowodowały, że gmi
na m. Gdyni powołała do życia przy końcu 1931 
roku spółkę akcyjną p. n. Towarzystwo Budowy 
Osiedli w Gdyni. Spółka ta zorganizowana jest 
na wzór licznych tego typu towarzystw użytecz
ności publicznej nie obliczonych na zysk, rozw i
jających działalność w krajach zachodniej Euro
py i Stanach Zjednoczonych A. P.
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Rys. 94— 96. Osiedle „Redłowo", domy proj. 
arch. F. Godlewski i T. Jędrzejewski.

Do głównych zadań T. B. O. należy:
1. Nabywanie i dzierżawa lub sprzedaż grun

tów;
2. Techniczne przygotowanie parcelacji grun

tów na cele budowlano-mieszkaniowe;
3. Budowa osiedli mieszkalnych;^
4. Budowa i eksploatacja domów mieszkal- 

nych; . . .
5. Udzielanie pomocy drobnemu budownictwu 

przez ułatwianie uzyskiwania parcel budow la
nych, oraz udzielanie pomocy finansowej i w ma
teriałach budowlanych.

Kapitał zakładowy spółki wniesiony został 
przez Gminę miasta Gdyni w postaci wkładu rze
czowego terenami budowlanemi.

Kapitał zakładowy wynosi zł. 1.000.000, przy- 
czem podzielony jest na 10.000 sztuk akcji imien
nych, wartości nominalnej za jednq akcję zł. 100.

W ładzam i T. B. O. sq:
— W a lne Zgromadzenie,
— Rada Nadzorcza 5 osobowa,

—  Komisja Rewizyjna 5 osobowa, i _ _
—  Zarząd składający się z 1 dyrektora i ^ 

prokurentów.
Praca T. B. O. wykonywana jest w 3-ch W y 

działach: ;
1. W ydzia ł Ogólny obe|mu|e sekretariat, ka

sę i księgowość;

2. W ydz ia ł Techniczny wykonuje:
d) plany parcelacyjne,
b! mapy terenów T. B. O.,
c) mapki terenów dla kiijenteli,
d! planiki budowlane dla nabywców działek,
e) nadzór nad zabudową działek przez na

bywców,
f) plany —  programy uzbrojenia ulic na te

renach T. B. O.,

g) budowę domów mieszkalnych na rachunek 
własny T. B. O. i na zamówienia.

Ponadto W ydzia ł Techniczny wspólnie z W y 
działem Sprzedaży wypracowuje prospekty infor-
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macyjno - propagandowe, oraz udziela nabyw
com działek informacji i porad technicznych.

3. W ydz ia ł Sprzedaży zajmuje się:
a) administracjq terenami budowlanemi,
b) dzierżawq terenów budowlanych i domów,
c) sprzedażą terenów budowlanych i domów,
d) załatwianiem spraw katastrofalnych i hi

potecznych dla T. B. O. i odbiorców,
e) opracowywaniem programów sprzedaży i 

kalkulacji.
Wskutek planowej akcji osiedleńczej, opartej 

na program ie dostosowanym do położenia geo
graficznego m. Gdyni i portu polskiego, T. B. O. 
ułatwiło licznym rzeszom pracowników fizycznych 
i umysłowych zdobycie dachu nad głową, a tem- 
samem osiedlenie się na stałe. Dalsza akcja udo
skonalona o zdobyte doświadczenie jest w toku.

Na terenach budowlbnych rozparcelowanych 
dotychczas przez T. B. O. wybudowanych zostało 
530 domów mieszkalnych. W  tej liczbie na własny 
rachunek wybudowało T-wo 127 domów, które 
następnie rozsprzedano odbiorcom.

Ceny działek w zależności od dzielnicy i po
łożenia kształtują się w sposób następujący:

1. Dzielnica Chylońskie Działki Leśne za 1 m2 
od zł. 1,75 do zł. 9,25 g r.;

2. Dzielnica Redłowo za 1 m2 od zł. 2,— do
zł- 11,— .

1. Dzielnica Chylońskie Działki Leśne, odda
lona od centrum miasta (Skwer Kościuszki) ok. 
' km., położona jest przy jednej z głównych linji 
autobusowych. Przy pomocy tej komunikacji ma 
Połączenie we wszystkich kierunkach co 10 minut.

W  chwili przejmowania Chylońskich Działek 
Leśnych przez T. B. O. w 1932 r. przedstawiały 
SIQ one jako teren zalesiony, w surowym i nie
przygotowanym do zabudowy stanie.

Teren górzysty. Wysokość nad poziomem mo
rza od 40 do 80 m. Około 50% (29 ha) całego 
terenu stanowią rezerwaty leśne liściasto-iglaste. 
Grunt piaszczysto-gliniasty. Teren o powierzchni 
ok. 27 ha został rozparcelowany na ok. 400 dzia
łek o powierzchni przeciętnej 700 m2. Zabudowa

Rys. 97. Osiedle Witomino.

domami wolnostojącymi do 3-ch_ kondygnacji. Do
tychczas wybudowano 201 domów.

Domy jednorodzinne bliźniacze położone w 
Działkach Leśnych przy ul. Witomińskiej mają na
stępujący rozkład: Parter: pokój, kuchnia, z wnę
ką służbową, W . C., przedpokój, klatka schodo
wa. Piętro: dwa pokoje sypialne, łazienka, strych. 
Piwnica z pralnię. Ściany murowane w półtorej 
cegły. Stropy drewniane. Kubatura bud. 429.9 m3.

°  Dzielnica Chylońskie Działki Leśne posiada 
uzbrojone ulice: jezdnie, chodniki, wodociąg, ka
nalizację, elektryczność i telefony.

Dzielnica ta ma charakter wybitnie mieszka
niowy i zamieszkała jest przez pracowników fi
zycznych i. umysłowych.

III. Dzielnica Redłowo — oddalona od centrum 
miasta ok. 1 i V2 km., przejęta została przez T. B.O. 
w 1933 r. w stanie surowym, nieprzygotowanym 

do zabudowy.
Redłowo położone w odległości 150 mtr. od 

szosy biegnącej z Gdyni do Orłowa, posiada po
łączenie autobusowe we wszystkich kierunkach co 

15 minut.
Dzielnica ta, położona na wysokości średnio 

60 mtr. nad poziomem morza, jest fragmentem do
minującym wzgórz ciągnących się wzdłuż w y
brzeża. Stok tych wzgórz spływający w kierunku 
morza, pokryty jest rezerwatem lasów. Grunt jest 
piaszczyto-gliniasty.

Dotychczas rozparcelowano dopiero ok. 5 ha 
na 220 działek o powierzchni przeciętnej 600 m.s. 
Zabudowa domami wolnostojącymi i bliźniaczymi
o 2-ch kondygnacjach. Wybudowano 24 domy.

Wykonane sq częściowo jezdnie, chodnik', 
wodociąg, kanalizacja, elektryczność, telefon.

Obecnie są w budowie trzy nowe ulice, które 
posiadają dopiero wodociąg, a zostaną wykoń
czone z wiosną r. b.

Dzielnica Redłowo malowniczo położona tuz 
nad morzem, ma charakter osiedla mieszkalnego
o zabudowie willowej.

Domy wolnostojące jednorodzinne położone 
w Redłowie przy ul. Hetmańskiej mają rozkład:
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Parter: pokój z osobnq werandq, kuchnia, służ
bowy, klatka schodowa. Piętro: dwa pokoje sy- 
pailne, łazienka, W . C. Pięterko: pralnia, strych, 
składzik. Ściany murowane w dwie pół cegły z 
próżnia. Stropy drewniane. Kubatura bud. 449.5 

m.3.
Domy jednorodzinne bliźniacze, położone 

przy tejże ulicy mają na parterze dwa pokoje, 
kuchnię z wnęką służbową i klatkę schodową, na 
piętrze dwa pokoje sypialne, łazienkę, W . C. 
Ściany murowane w półtorej cegły. Stropy drew
niane. Kubatura bud. 500,0 m.3.

3. Dzielnica W itomino, oddalona od centrum 
miasta ok. 3*,4 km., posiada komunikację autobu
sową.

Witomino wznosi się do 130 mtr. nad pozio
mem morza. Teren łagodnie falisty. Rozciqgajq- 
ce się wokół lasy iglasto-liściaste chroniq osiedle 
od ostrych w iatrów nadmorskich. G leba urodzaj
na, nadająca się doskonale do uprawy roślin i 
sadownictwa. Zabudowa domami wolnostojqcemi 
i bliźniaczymi.

Wykonane są częściowo jezdnie, chodniki, 
wodociąg, elektryczność, telefon. Wybudowano 
205 domów mieszkalnych.

Dotychczas rozparcelowano 50 ha na 750 
działek o powierzchni przeciętnej 700 m.2.

Dzielnica W itomino ma charakter osiedla 
mieszkalnego, którego część mieszkańców trudnić 
się będzie ogrodnictwem.

Założenie w Gdyni dzielnicy W itomino pro- 
dukujqcej dużq ilość świeżych warzyw  dla miasta 
i portu w  Gdyni ma duże znaczenie, gdyż stwarza 
poważny warsztat pracy dla częściowo dotych
czas bezrobotnych i uniezależnia miejscowy rynek 
od trudności i kosztów przywożenia tego towaru, 
który dotychczas musiał być sprowadzany prze
ważnie z terenu W . M. Gdańska.

Wskutek nieco większego oddalenia od cen
trum miasta, dzielnica ta żyje bardziej samodziel
nie od innych powstajqcych dzielnic, posiada więc 
własną szkołę powszechną, pocztę, straż ognio

wą i t. d.

Szybki rozwój T. B. O., które początkowo je
szcze nie wygospodarowało sobie dostatecznych

środków finansowych, ani nie zdążyło wyszkolić 
odpowiedniego aparatu pracowniczego, spowo
dował w drugiej połowie 1934 r., poważne trud
ności finansowe. Stan ten wymagał interwencji 
gminy m. Gdyni, nie przyszykowanej budżetowo 
do czynienia nakładów gotówkowych na akcję 
prowadzoną przez T. B. O. To spowodowało 
konieczność reorganizacji, która odbyła się w 

1935 roku.
Reorganizacja polegała na przeprowadzeniu 

usprawnienia organizacyjnego, oparciu dz ia ła lno
ści na konkretnych realnych planach finansowo- 
gospodarczych, szybkiem i jednocześnie ostroż- 
nem powiększeniu obrotowych środków finanso
wych, prowadzeniu działalności T. B. O. według 
możliwości finansowych, oraz dostosowaniu jej 
do potrzeb i możliwości gminy m. Gdyni.

Rok 1935, przy usilnych zabiegach i pracy, 
dał całkowite usprawnienie działalności T. B. O. 
według zakreślonego programu. Osiągnięta zo
stała nietylko całkowita równowaga finansowa, a 
stworzone zostały istotnie realne podstawy finan
sowe do dalszej działalności.

Program gospodarczy T. B. O. powinien pójść 
przedewszystkiem w  kierunku budowy osiedli ro
botniczych, tak jak to mają w swych programach 
liczne społeczne T-wa nie obliczone na zysk, za j
mujące się budową tanich mieszkań. Tylko w ten 
sposób można wpływać na uzdrowienie spraw 
mieszkaniowych w Gdyni i wydostać ludzi z ba
raków, niestety z konieczności przez nich zamiesz

kanych.
Racjonalna i planowa gospodarka terenami 

budowlanemi może dać dodatnie rezultaty^ wów- 
czas, jeśli posiada się ich odpowiednią ilość.

Wychodząc z tych założeń, T. B. O. usilnie 
dąży do powiększenia swego stanu posiadania, 
przez zakup i dzierżawę nowych terenów budo
wlanych.

Dalsza akcja terenami budowlanemi powinna 
polegać nietylko, jak dotychczas, na sprzedaży 
lub wydzierżawianiu działek, lecz również i na 
oddawaniu ich na „prawie zabudowy , szcze
gólnie pracownikom fizycznym w dzielnicach ro
botniczych.

A. G.

ERYK WALLOTEK
H u r t o w n i a  R u r  i M a t e r j a ł ó w  I n s t a l a c y j n y c h

Gdynia, ul. Śląska 19, tel. 25-45
W s ze lk ie  materjaly do instalacji wodociągów 

k a n a l i z a c j i  i c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a
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S P Ó Ł D Z I E L N I A  B U D O W Y  

MIESZKAŃ EKONOMICZNYCH 

W G D Y N I

Działalność Spółdzielni Budowy Mieszkań Eko
nomicznych w Gdyni jest wyrazem zbiorowych 
dążeń do znalezienia najwłaściwszych form za
spokojenia potrzeb mieszkaniowych warstw p ra

cowniczych.
Dotychczasowe budownictwo społeczne na 

terenie Gdyni odbywało się w tak niekorzystnych 
warunkach, że cokolwiek w tej dziedzinie doko
nano świadczy o wielkim wysiłku organizacyj
nym.

W  pierwszym okresie od 1928 — 1931 r. Spół
dzielnia zdołała zebrać wkłady budowlane w 
sumie stukilkudziesięciu tysięcy złotych,, co w o- 
wym czasie, gdy obow iązywały normy finanso
wania budownictwa w granicach 90% kosztów 
budowy, było poważnym wkładem. Mimo to w 
pierwszych trzech latach „Spółdzielnia otrzy
mała zaledwie trzysta tysięcy złotych . kredytu. 
Przy pomocy tego kredytu powstało osiedle ro
botnicze w Chylonji i osiedle urzędnicze na 
Wzgórzu Focha. W  latach następnych kredyty 
zostały wogóle wstrzymane i „Spółdzielnia" mu
siała przerwać rozpoczęte bloki budowlane, po
nosząc znaczne straty.

W  podobny sposób wstrzymało swq dzia ła l
ność kilka innych Spółdzielni, które już więcej 
nie przystąpiły do budowy. Spółdzielnia Budo
wy Mieszkań Ekonomicznych zdołała przetrwać 
kryzys obronną ręką i przystąpiła do nowej akcji 
budowlanej w 1933 r., dzięki czemu posiada dzi

siaj w swym dorobku organizacyjnym 84 mieszkań
0 312 izbach mieszkalnych, oraz slale aktywny 
bilans. Przedewszystkiem za największą zasługę 
poczytywać jej należy ciągłość pracy organiza
cyjnej, która pozwala . wyrobić zespół pracowni
ków i z roku na rok podnosić poziom organiza
cyjno-techniczny budowy. , , .

Do rzędu najpoważniejszych trudności zw ią
zanych z organizacją akcji budowlanej w Gdyni 
należy przygotowanie odpowiedniego terenu pod 
budowę. „Spółdzielnia musi tereny nabywać z 
rąk prywatnych, opracowywać plan parcelacji
1 zabudowy, wykonywać pomiary gruntowe, w y
dzielać parcele katastralne i hipoteczne, a^prze- 
dewszystkiem uzbroić teren, t. zn. urzqdzic sieć 
kanalizacji i wodociągów oraz^ nawierzchnię ulic. 
Koszty tych inwestycyj są dość znaczne i obcią- 
żaja w dotkliwy sposób płynność „Spółdzielni 
tembardziej wobec braku jakichkolwiek kredytów 
przeznaczonych na te inwestycje.

Przygotowana na rok bieżący serja mieszkań 
3-pokojowych, których projekt przedstawia rysu
nek 99, przewiduje wykorzystanie kredytu budo
wlanego w maksymalnej wysokości wg. norm
B. G. K. dla budownictwa zbiorowego, przyczem 
Spółdzielnia" wykorzystuje kredyty na materja

ły budowlane, co zmniejsza wymaganą wysokość 

wkładu własnego.
W  konsekwentnej dążności do stworzenia naj

lepszych warunków mieszkaniowych dla warstw
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Rys. 99.

pracujących uruchomiła w tym roku „Spółdziel
nia" nowy dział: urządzeń wnętrz. W  ten sposób 
„Spółdzielnia" obejmuje swą działalnością cało
kształt czynności związanych z budownictwem 
mieszkaniowem, począwszy od parcelacji te re 
nów aż do umeblowania mieszkania włącznie.

Gdynia jako nowopowstające miasto o wiel- 
kiem nasileniu ruchu budowlanego potrzebuje ta
kich organizacji, które jednak winny w większej 
niż dotychczas mierze korzystać z kredytów bu
dowlanych, aby stworzyć istotnie realne warunki 
materjalne celem możności rozwiązania kwestji 
mieszkaniowej dla pracowników umysłowych, któ
rzy są pionierami kultury polskiej na ekspono
wanej placówce polskiego życia gospodarczego 
w  jedynem naszem mieście portowem.

W  Gdyni tworzy się całe nowe dzielnice han
dlowe w centrum miasta, wskutek czego zapo
trzebowanie na kredyty budowlane jest ogrom
ne. Budującymi są tu oczywiście poważniejsi ka
pitaliści lub przedsiębiorstwa, w nieznacznej ty l
ko mierze powstają domy blokowe spółdzielcze 
jak domy zbiorowe „Gdyńskiej Spółdzielni M ie
szkaniowej" na Grabówku, Spółdzielni „Pożytek 
p rzy ul. Starowiejskiej, oraz „Spółdzielni Budowy 
Mieszkań Ekonomicznych" na Wzgórzu Focha.

Jeśli sięgniemy do statystyki Gminy m. Gdyni, 
to możemy stwierdzić, że w kontyngencie kre
dytów budowlanych z Państwowego Funduszu Bu
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dowlanego w 1935 r. budownictwo blokowe pry
watne partycypowało w 79%, natomiast budow
nictwo społeczne w 2,5% ogólnego kontyngentu.

Podobny stosunek procentowy istnieje w in
nych latach, z czego wynika, że fundusze nisko
procentowe stanowiące premję dla budujących 
pochłania zasadniczo prywatne budownictwo ka
pitalistyczne. Rentowność domów czynszowych w 
Gdyni jest bardzo znaczna, największa w całej 
Polsce z uwagi na szybko wzrastającą ludność 
w Gdyni.

Kredyty z P. F. B. wpływają jeszcze na zw ięk
szenie tej rentowności ze względu na swoje ni
skie oprocentowanie.

Aczkolwiek niewątpliwie nagląca jest kwestja 
zabudowy centrum miasta Gdyni celem nadania 
jej charakteru wielkomiejskiego, dostosowanego 
do interesów portu handlowego, tem niemniej jed
nak w chwili obecnej zdaje się być zbędnem 
nadmierne premjowanie prywatnego budownic
twa czynszowego, które jest i tak niezwykle a- 
trakcyjne jako lokata kapitałowa. Natomiast zwró- 
cićby należało większą uwagę na społeczną<stro
nę zagadnienia. I oto stwierdzić należy, że nic się 
nie robi celem poprawy kwestji mieszkaniowej 
pracowników umysłowych, którzy skazani są na 
przymusowy haracz w formie opłacania wysokich 
czynszów (przeciętnie zł. 70 za izbę mieszk.I w



dobrze rentujących sio domach, finansowanych 
z funduszów publicznych!
Trudno sobie wyobrazić, żeby przeciętnie lub na
wet lepiej uposażony pracownik umysłowy mógł 
zdobyć się na własne mieszkanie w domu zbio
rowym, gdy normalny koszt takiego mieszkania 
(3-pok. z kuchn. etc.) wynosi ca. 12.000 • zaś 
kredyt możliwy zł. 4—5.000 —  t. zn. wkład własny 
gotówkowy stanowi 7.000 —  8.000 zł., co jest prze
ważnie nieosiągalną sumą.

To też narzuca się wprost koniecznosc zroz- 
niczkowania budownictwa finansowego z P. F. B. 
na budownictwo prywatne i społeczne. Budow
nictwo prywatne (domy czynszowe, w ille luksuso
we) może być w pewnej mierze finansowane, jed

nak w wyższych granicach winna być finansowa
na akcja zbiorowego budownictwa społecznego.1 
(Ustawa o rozbudowie miast przewiduje granicę 
do 75% kosztów budowy). .

Analogicznie jak udziela się za pośrednictwem 
T. O. R. kredytów na budownictwo robotnicze, tak 
samo z Państwowego Funduszu Budowlanego w in
no się udzielać za pośrednictwem spółdzielni kre
dytów na budownictwo pracownicze. O  ile T.O.R. 
stawia jako kryterjum mieszkania l'/2-izbowe za 
zł 20.—  miesięcznie, o tyle w tym wypadku moż- 
naby ustalić jako normę mieszkania 4-izbowe za 

zł. 80.— miesięcznie

Z. Morsztynkiewicz

GDYŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

Gdyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa została 
założona w r. 1928, przez grono robotnikow, na|- 
więcej odczuwających ciężar braku mieszkań i 
nadzwyczaj wysokich wówczas czynszów komor- 
nianych. Działalność budowlaną rozpoczęto |uz w 
roku 1929, a w połowie roku 1931 oddano do użyt
ku 2 bloki ze 105 mieszkaniami i ogolną ilością 
izb 279. Wobec braku dostatecznych funduszy 
własnych oraz wstrzymania kredytów, działalność 
budowlana uległa przerwie. Wykonano zaledwie 
% część programu budowlanego, który obejmo

wał budowę przeszło 700 izb.
Domy wzniesiono na terenie skarbowym, 

dzierżawionym przez Spółdzielnię, o powierzchni 
ca 30.000 m‘2. Po wykrojeniu terenu, przeznaczo
nego pod ulice i t. d., powierzchnia przeznaczo
na pod zabudowę wynosi ca 21.000 m~, z ktorego 
to terenu zabudowano % część, reszta zas tym 
czasowo użyta jest pod ogródki działkowe i boi
sko piłkarskie R. K. S. Bałtyk. W  lutym r. b. Komi-
sarjat Rządu w y s t ą p i ł  z wnioskiem o przewłaszcze
nie terenów skarbowych na rzecz miasta celem 
aljenacji dla Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowe].

Uporządkowanie tytułu własności gruntu umo
żliw i nareszcie Spółdz. konwersję _ krótkotermino
wych pożyczek budowlanych i otwiera nowe pe r
spektywy budowlane. W  opracowaniu jest proiekt

wniesienia 4 domów z ogólną ilością 160 miesz

kań.

Na podstawie dotychczasowego doświadcze
nia zdecydowano budować tylico małe mieszka- 
nia —  1 pokój z kuchnią, z kalkulacją czynszów, 
nie przekraczającą 23—24 zł. miesięcznie. A/ pro
jekcie uwzględniona zostaje najdalej idąca norma
lizacja i ujednostajnienie typów, zdążające do po

tanienia kosztów budowy.
Ponieważ Spółdzie ln ia zrzesza w yłączn ie ro 

botn ików i p racowników, na barki których całym 

cieżarem  spadły bezrobocie, obniżka za robkow  i 
t. d. stan finansowy Spółdzie ln i jest nad w y ra z  

ciężki, a to tem bardzie j, ze dość znaczne sumy 
zad łużeń z okresu budowy w  drogich czasach do 
tychczas nie mogły być spłacone. Ustawa o od 
dłużeniu Spółdzielń z listopada r ub w duzym
stopniu p rz y c z y n i się do uzd row ien ia  stanu finan
sowego Spółdzie ln i i postawi ią na nogi, kładąc 
podw a liny  pod da lszy rozwo i Spółdzielni.

W  ten sposób akcja Spółdzie ln i, pioniersKa na 

teren ie Gdyni, rozpoczęta zostanie na nowo po 
chwHowej przerw ie, i będzie dale, kontynuowana 
w  z a k r e s ie  budownictwa małych mieszkań dlo na j

mniej za rab ia jące j warstw y pracowm kow  i robo t

ników.
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Rys. 100. Sanatorium w Istebnej rro|ekt arch. Łoboda i Dobrzyńska. Elewacje (ca 14.000 m.2] 
wykonane całkowicie „Felzytynem" W  (wodoodpornym) w kolorze białym i „Skalenicie" czarnym. 
Dachy i tarasy izolowane „Trocalem".

ZNACZENIE WYPRAW SZLACHETNYCH
♦

Rzeczą zwracającą specjalną uwagę każde
go przechodnia miejskiego są otaczające go bu
dynki, a pierwszem na co pada jego wzrok są ich 
elewacje.

Elewacje budowli gdyńskich, często nawet 
pięknie zaprojektowane, są przeważnie, pomija
jąc nieliczne wyjątki, wykonane dość niedbale 
przy użyciu niecelowych materjałów.

Przyczynia się do tego chęć taniego wykoń
czenia domu i brak zrozumienia korzyści jakie d a 
je piękny wygląd elewacji, zarówno dla projekto
dawcy jak i dla właściciela objektu.

Wysiłki projektodawcy zdążające do osiągnię
cia przez formę pięknego wyglądu jego dzieła z o 
stają udaremnione, gdyż przez niechlujne wykona
nie fasady zatraca się możność dostrzeżenia for
my, ku czemu szczególnie przyczyniają się brudne, 
plamiste tynki wapienne i cementowe, które po pa 
ru miesiącach swego żywota upodabniają budy
nek do prowincjonalnej rudery. A więc to co mia
ło być ozdobą miasta i miłem punktem oparcia 
dla wzroku staje się odstręczającem widmem spra
wiającym przygnębiające wrażenie.

Właściciel zaś domu traktujący go jako objekt 
handlowy winien zrozumieć, kierując się zasadą 
że dobra reklama jest pierwszym warunkiem ko 
rzystnej sprzedaży a jedyną reklamą dla domu 
jest jego elewacja, iż na jej wykonanie i dobór

odpowiednich materjałów należy zwrócić specjal
ną uwagę.

Dla podniesienia wyżej wspomnianych walo
rów budynku specjalnie nadają się na terenie 
Gdyni szlachetne wyprawy fasadowe „ F e l z y -  
t y n "  i „ S k a l e n i t " ,  których cechy poniżej 
omówione stanowią rękojmię estetycznego i mo
numentalnego wyglądu elewacji nimi wykonanych.

Barwne te wyprawy produkowane we wszyst
kich kolorach są, ze względu na specyficzne w a
runki panujące w Gdyni, a więc silne mrozy, du
żą wilgotność powietrza i masy pyłu, specjalnie 
uodpornione od wody, tak, że fale deszczu miast 
nasycać wyprawę brudem skupiającym się na jej 
powierzchni —  zmywają ją poprostu przywracając 
pierwotny wygląd. Ma to jeszcze tę doniosłą za
letę, że przy raptownych zmianach temperatury 
sucha wyprawa nie ulega odparzeniom i pęknię
ciom, w przeciwieństwie do nasiąkającej wodą.

Pozatem zarówno „Felzytyn" jak i „Skalenit" 
są wyprodukowane z najtwardszych niewietrzeją- 
cych surowców jak bazalt, granit i kwarce, gwa
rantujących jej trwałość.

Olbrzym i wybór kolorów, których trwałość zo
stała stwierdzoną wieloletniem doświadczeniem i 
rozmaitość struktury wspomnianych materjałów.. 
umożliwia projektodawcy niezwiększając kosztów 
fasady uwypuklenie jej rysunku.
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Firma produkująca „Felzytyn" i „Skalenit" tro
szcząc się o staranne wykonanie robót jej wyro
bami zainstalowała w tym celu w Gdyni przy uli
cy Świętojańskiej 71 firmę pod nazwq „Felzytyn 
i Trocal", jako swój oddział wykonujący wszelkie 
prace w zakres tynkarstwa wchodzące i posługuje 
się w tym celu najlepszymi w  kraju fachowcami.

M aterja ły te znane są w całym kraju od sze
regu lat z wielu gmachów reprezentacyjnych nie
mi wykonanych. W  roku ubiegłym wykonano w 
Rumji —  Zagórzu dwa objekty godne widzenia, 
mianowicie elewacje Portu Lotniczego i Radjo- 
stacji.

Poza wymienionymi materjałami firma „Felzy
tyn i Trocal" jest wytwórcą powszechnie znanego 
materjału izolacyjnego „Trocal" służącego do 
uszczelnień przeciwwodnych.

. _ „Trocal" jako produkt wysokogatunkowy gwa- 
ranfuie wodoszczelność izolacji nim przeprowa
dzonych, mając za specjalne zalety l-o wielką 
przyczepność, 2-0 niepękanie przy niskiej tempe
raturze i 3-0 nietopienie się przy wysokiej tempe
raturze.

Te trzy cechy są niezmiernie ważne wobec 
silnych wiatrów, mrozów i upałów panujących w 
Gdyni.

Wobec tego, że nieodzownym warunkiem do
brej izolacji jest jej fachowe zaprojektowanie i nie
naganne wykonanie, firma „Felzytyn i Trocal" roz
porządza odpowiednio do tego celu wyszkolone- 
mi siłami udzielając za roboty prowadzone przez 
siebie, w zakresie tynkarstwa i izolacji przeciw- 
wodnej, wieloletnich gwarancji.

MI EJSK I E  S P Ó Ł K I  B U D O W L A N E  
W N I E M C Z E C H

Miasta niemieckie prowadzące od wielu lat 
celową politykę terenową i budowlaną spowodo
wały istnienie form organizacyjnych, które przy 
całkowitem zachowaniu wpływu w ładz miejskich 
i wzmocnieniu kontroli uniezależniły działalność 
gospodarczą od ciężarów zbytniej formalistyki 
i codziennej ingerencji poszczególnych organów 
zarządu miejskiego.

Wyodrębnienie działalności terenowej gminy 
w formie nieposiadającej oddzielnej osobowości 
prawnej „Funduszu gruntowego" jest przeważnie 
etapem na drodze do stworzenia oddzielnych spó
łek —  bądź akcyjnych, bądź najczęściej w for
mie Spółek z ogr. odp. Właścicielem wszystkich 
akcji' lub udziałów bywa zwykle gmina, czasem 
ze względów formalno - prawnych jeden udział 
należy do każdorazowego syndyka (radcy praw- 
nego) gminy. Kapitały tych spółek zwykle są nie
wielkie. Gminy oddają im całą swą własność nie
ruchomą przeznaczoną dla celów mieszkanio
wych, niezależnie od tego czy tereny już są za
budowane czy nie, bezpłatnie, jedynie za prze
jęciem ciążących na nieruchomościach zobowią
zań.

Spółki są oparte na ustawie o użyteczności 
publicznej (Gemeinnutzigkeitgesetz) i nie mogą 
(po za 5%  dywidendy! wydzielać żadnych zy
sków. Celem ich jest budowa i administracja ma
łych mieszkań przeznaczonych dla nezamożnej 

ludności miasta.
Spółki mogą sprzedawać wzniesione przez 

siebie budowle, a le jedynie pod warunkiem za
bezpieczenia przed nieuzasadnioną zwyżką cen 
wzgl. komornego. . , ,

Spółki te rozwijały swą działalność niezależ
nie od zmian politycznych w Niemczech. W  .Szcze
cinie Spółka taka powstała w 1919 r. i- wybu
dowała do końca 1934 r. 4391 mieszkań.

Miasto Bytom prowadziło początkowo samo 
akcję budowy a dopiero w 1930 r. odstąpiło S-ce 
należące do miasta 1309 i administrowane przez 
miasto 253 mieszkań.

Obecnie S-ka posiada 2836 mieszkań w ła
snych i administruje 360 mieszkaniami.

Spółki te chociaż należą do miasta poddają 
się rewizji fachowych rewizyjnych zw iązków mie
szkaniowych.
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Rys. 101. Rys. 102.

O G R Ó D  P R Z Y  D O M U
W  zwiqzku z nadchodzącym sezonem letnim 

podajemy szereg zdjęć z ogródków przy domach 
mieszkalnych, stanowiących wzorowe przykłady 
różnych rodzai rozwigzań. Zdjęcia zaczerpnięto 
z książki: A. Esch i A. C. Baumgartner: DER GAR
TEN V O N  HEUTE, (Wien — Leipzig, 1933, Michael 
W inkler), dajacej wielkq ilość materjału ujętego 
w przejrzystq formę dla urzqdzajqcych ogrody 
przy domu (p. D. O. M. Nr. 7—8/1934, str. 35).

Rys. 104.

Rys. 103. 
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GDYŃSKA SPÓŁKA DRZEWNA
Sp. z o. por.

GDYNIA, ul. Morska 80, tel. 14-00
Konia Bankowe: Komunalna Kasa Oszczędn. 

w Gdyni; Powszechny Bank Związkowy S, A- 

w Warszawie — O d d z i a ł  w G d y n i

S K Ł A D  M A T E R J A Ł Ó W  T A R T Y C H  

Tartak  p a r o w y  I — Mechaniczna obróbka drzewa

Rys. 106.

Rys. 107.
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Rys. 103.

ŚWIATOSŁAW NO W ICK I.

DEZYNSEKCJA, CZYLI Z 

DOMOWYCH ZA POMOCĄ

Przyjęto nazywać dezynsekcjq zabieg, 
majqcy na celu uśmiercenie owadów do
mowych w całym danym lokalu (od słowa 
„Insecta" —  owady, w odróżnieniu od de
zynfekcji —  odkażenia). N ie możemy tu 
rozpatrywać całokształtu zagadnienia, 
dziś olbrzymiego, a ograniczymy się tylko 
do zaleceń oraz ich uzasadnienia.

ściśle biorqc, zabiegi częściowe, jak 
np. odpluskwienia poszczególnych mebli, 
sq również dezynsekcjami. Do celów ta
kich używamy zarówno środków chemicz
nych, jak fizykalnych (cieplnych).

1. Środki płynne. Potrzebne sq one do 
wypędzania pluskiew z ich kryjówek, albo 
do zabicia ich w kryjówkach. Trzeba pod
nieść, że pluskwa jest na tyle odporna, że 
po zmoczeniu trucizna zawsze zdqży opu
ścić kryjówkę. Środek musi przedewszyst
kiem nie uszkadzać przedmiotów, t. j. nie 
plamić, nie rozpuszczać lakierów, ani zm ie
niać farb i kolorów i t. p. Dobrze nadajq 
się różne rozpuszczalniki organiczne: ben
zyna, benzol i t. p., a jeszcze lepiej nie
palna azolina. Do wlewania w kryjówki u- 
żywać można zwykłej oliw iarki do maszy
ny do szycia. Doskonale działajg wszelkie 
emulsje alkaloidów (pyretryny, nikotyny) 
przy użyciu różnego rodzaju rozpylaczy.

Rys. 109.

WALCZANIE OWADÓW  

ŚRODKÓW CHEMICZNYCH

2. Środki cieplne. Dmuchawka do luto
wania może przy ostrożnem stosowaniu 
być pomocna nawet do zabijania pluskiew 
w szparach przedmiotów drewnianych, a 
zawsze w metalowych. Potrzebne jednak 
bywa potem pomalowanie. W oda goraca 
nadaje się doskonale, zwłaszcza z dodat
kiem 1 —  2%  mydła, do szorowania drew
nianych przedmiotów zapluskwionych. 
Przedmioty metalowe można obficie polać 
gorqcq (ponad 60° C) wodq po umieszcze
niu ich w łazience lub na dworze. Tak sa
mo dobrze skutkuje para, czy też w ygrza
nie w piecyku i t. p. ponad 70° C. przez 
112 godziny.

Nazwaliśmy wymienione zabiegi czę- 
ściowemi; istotnie nie można tylko temi 
środkami osiqgnqc wyników radykalnych. 
Postarajmy się sobie uświadomić, jakich 
środków potrzeba do skutecznej dezyn
sekcji. Ciała stałe, zazwyczaj proszki, ma
ja słaba zdolność przenikania w kryjówki, 
a ponadto, jako ciała pylqce i szybko tra- 
cqce skuteczność, nie mogq być zalecane. 
Jak przekonaliśmy się wyżej, płyny maja 
też tylko ograniczony zakres działania. Je
dyna postacia, przenikajqcq w najdalsze 
zakatki w szybkim tempie, jest postać ga
zowa.
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3. To też do wszelkich zabiegów ra
dykalnych używa się gazowania. Każdy 
gaz, aby zabił owady i ich zarodki, mus: 
osiagnqc pewnq koncentrację, a ponadto 
pomieszczenie musi wykazywać pewnq 
ciepłotę powietrza. Spełnienie drugiego 
warunku nie przedstawia zazwyczaj trud
ności, natomiast osiągnięcie stężenia wy
maga uszczelnienia, gdyż mieszkania na
sze nie sq tak szczelne, aby gaz z nich nie 
mógł upływać, przez co spadłaby po
trzebna koncentracja zanim owady zosta
no zabite. Uszczelniamy drzwi, okna, pie
ce i wentylatory. Jest to robota żmudna i 

kłopotliwa.

Jeżeli chodzi o wybór samego gazu, to 
tu mamy przed sobq trudności największe. 
Z natury bowiem rzeczy większość gazów, 
zabijajqcych owady, jest niebezpieczna 
dla życia i zdrowia mieszkańców. Takim 
jest w pierwszym rzędzie c j a n o w o- 
d ó r (kwas pruski), środek skuteczny i ta
ni, ale wywołujqcy ciężkie, zwykle śmier
telne zatrucia, tem łatwiej, że nie posiada 
koloru i prawie żadnego zapachu. Także 
produkty spożywcze nasiqkajq łatwo tym 
gazem i stajq się truciznq. D w u s i a r 
c z e k  w ę g l a  jest łatwopalny, a w 
postaci gazowej daje z powietrzem mie
szaninę wybuchowq o wielkiej sile, zapa- 
lajqcq się od byle iskierki, tak że można 
zamiast dezynsekcji wysadzić dom w po
wietrze i wywołać pożar. Chloropikryna, 
choć nie jest niebezpieczna ani jako tru
cizna, ani jako materjał palny lub wybu
chowy, nie może być polecana do użytku 
w samych mieszkaniach, gdyż wymaga 
zbyt długiego wietrzenia po zabiegu (na
daje się ona dobrze do dezynsekcji przed
miotów w specjalnych komorach). Wszyst
kie te gazy wymagajq uszczelnienia, usu
nięcia mieszkańców i dłuższego wietrzenia 
po zabiegu, gdyż inaczej zagrożone jest 
zdrowie, a nawet życie mieszkańców. Co
kolwiek wygodniejszym jest d w u t l e 
n e k  s i a r k i ,  powstajqcy przy spala
niu siarki, sprzedawanej zwykle w postaci 
świec. Jednak i tu uszczelnianie jest nie- 
zbędnem, a ponadto gaz ten „bieli", t. j. 
powoduje płowienie kolorowych tkanin i 
nagryza metale. Zapalanie świec w opu
szczonym i zamkniętym lokalu nie jest bez
pieczne pod względem pożarowym.

Wszystkie wymienione gazy wymagajq 
udziału kosztownego fachowca, tak że ich 
pozorna taniość staje się wysoce wątpliwą.

Ważnq kwestją, nieraz pociqgajqcq za so
bą dodatkowe koszty i procesy sqdowe, sq 
pretensje sąsiadów, do mieszkań których 
przeniknie gaz pomimo uszczelnienia.

Poszukiwania środka który przy rów
nej skuteczności nie wykazywałby wymie
nionych wad trwały już oddawna, a ści
ślej mówiąc stosowanie takich nieszkodli
wych środków, coprawda w sposób pry
mitywny, poprzedziło stosowanie gazów 
do dezynsekcji. Wszyscy znają t. zw. pro
szek perski, czy dalmatyński, reklamowany 
pod różnemi azjatyckiemi nazwami. Jak już 
wyjaśniliśmy, proszek, jako postać stała, 
nie nadaje się do zabiegów radykalnych. 
Dlatego też trzeba było dalszych prac w 
kierunku wyosobnienia składnika czynne
go, który nazwano p y r e t r y n ą  (od 
Pyrethrum —  gatunku kwiatu —  złocienia, 
będącego surowcem do wyrobu). N a j
większą jednak zdobyczą było przystoso
wanie środka do użytku w postaci gazo
wej, jako jedynej, mogqcej zapewnić sku

tek.
W  porównaniu z omówionemi gazami 

trujqcemi preparaty pyretrynowe wykazu-

1. Całkowita nieszkodliwość dla zwie- 
rzqt ciepło krwistych i ludzi.

2. Zupełna nieszkodliwość dla przed
miotów: metali, tkanin i ich kolorów oraz 
produktów spożywczych.

3. Działanie swoiste (t. j. tylko na nie) 
na zwierzęta zimnokrwiste, a więc i owa
dy (robactwo) i to piorunujące.

Działanie dawek mniejszych pozornie 
nie wywiera skutku, a jednak owad po pa
ru godzinach lub dobie ginie.

4. Dzięki tym przymiotom odpada ko

nieczność:
a) wszelkiego uszczelniania i oblepia-

nia' , ■
b) wynoszenia przedmiotow z gazowa

nych pomieszczeń,
c) usuwania mieszkańców,
d) długotrwałego wietrzenia po zabie

gu,
e) opłacania kosztów fachowca, gdyż 

dezynsekcję może robić każdy sam;
f) wykluczone sq jakiekolwiek wypadki 

z ludźmi lub z ogniem, jak również pre
tensje sąsiadów z powodu przenikania ga
zu, gdyż nie ma on żadnych przykrych 

własności.
Najwygodniejszym i najbardziej sku

tecznym sposobem stosowania pyretryny w
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postaci gazowej okazało się rozpylanie e- 
mulsji jej za pomocq pary, wytwarzanej 
w  kociołku grzejnikiem elektrycznym lub 
spirytusowym.

Coprawda nie udało się jeszcze niko
mu wynaleść metody, która, mając wszyst
kie te zalety, zabijałaby także 100% jaj 
owadzich. Toteż pewien ich % pozo
staje po zabiegu przy życiu. N ie ma jed
nakże ten szkopuł większego znaczenia, 
zważywszy, że nawet po dezynsekcji ga
zami trującemi i po zabiciu jaj, zawleczenie 
lub zawędrowanie owadów zzewnątrz jest 
rzeczą najłatwiejszą. W  dodatku jest i na 
to rada: mianowicie —  powtórzenie za
biegu preparatem pyretrynowym po paru 
dniach. W iemy bowiem, że po pierwszej 
dezynsekcji pozostanie przy życiu t y l k o  
pewien % jaj, z których przy normalnej 
ciepłocie pokojowej muszq wykluć się lar
wy po upływie czasu znanego dla każde
go owada. Czas rozwoju aż do osiągnięcia 
dojrzałości jest również znany, a więc aby 
ostatecznie pozbyć się robactwa, musimy 
powtórzyć zabieg p o wyłęgu wszyst
kich pozostałych przy życiu jaj, a p r z e d  
osiągnięciem przez larwy, które z nich w y
szły, dojrzałości płciowej.

Działanie preparatów pyretrynowych 
wykazuje jeszcze jedną cechę znamiennq: 
otóż owady po zetknięciu się ze środkiem, 
rozpylonym na mgłę, która przenika wszę
dzie, wpadają w szalony niepokój, tak że

bez reszty opuszczają swe kryjówki, nara
żając się przez to na tem silniejsze dzia
łanie trucizny. Podłoga pokoju po zabiegu 
bywa zwykle poprostu usiana ciałami 
martwego i porażonego robactwa.

Dezynsekcja preparatami pyretrynowe- 
mi na terenie W arszawy nie jest nowościq. 
Jako pierwsze zaczęły jq stosować spół
dzielnie mieszkaniowe, gdzie zdała ona w 
pełni egzamin. Wślad za spółdzielniami 
poszły instytucje, administrujące duże blo
ki mieszkalne (wojskowość, ubezpieczal- 
nie), następnie hotele, piekarnie i fabryki 
słodyczy. Trzeba bowiem zauważyć, że 
pyretryna tępi skutecznie wszelkie gatunki 
owadów zarówno mieszkaniowych, jak i 
składowych, a więc poza pluskwami i ka 
raluchami, także muchy, mole: ubraniowe, 
dywanowe, mączne, kakaowe itp. i wszel
kiego rodzaju chrząszcze.

Koszt stosowania nie jest bynajmniej 
zbyt wysoki. Nabycie na własność rozpy
lacza ułatwia w ogromnym stopniu i po- 
tania zabiegi. Należy bowiem pamiętać, 
że przy obecnym stanie zapluskwienia 
W arszawy tylko co pewien czas powta
rzana dezynsekcja może łącznie z resztą 
zabiegów odnieść trwały skutek.

Do gazowania pomieszczeń o większej 
kubaturze istnieją specjalne kompresory 
(rys. 108), jednakże dla dezynsekcji prze
ciętnego mieszkania wystarczy w zupełno
ści zwykły rozpylacz (rys. 109).

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  P R E P A R A T Ó W  P IR E T R Y N O W Y C H  D O  T Ę P I E N I A

W S Z E L K I E G O  R O B A C T W A

PARFX“systemem

Dom Agenturowy J . ROSEN* Warszawa, ul. Królewska 29.

■ H  B e z p ł a t n e  p o r a d y  o r a z  w y k o n y w a n i e  d e z y n f e k c j i

Telefon 5.87-37 i 9.90-96.
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Rys. 110, 111. Z wystawy budowlano-mieszkaniowej w Tarnowskich Górach.

Z P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  

R E F O R M Y  M I E S Z K A N I O W E J

2 M IĘDZYNARODOW EGO ZWIĄZKU DLA 

SPRAW MIESZKANIOWYCH.

W  dniu 17 lutego b. r. odbyło się w Bru 
kseli posiedzenie Zarzqdu Międzynarodo
wego Zwiqzku dla Spraw Mieszkaniowych.

Na zebraniu tern uchwalono urządze
nie Międzynarodowego Kongresu w Pary
żu w roku 1937-mym. Pozatem Zarząd 
przyjął do wiadomości rozpoczęcie ponow
nych pertraktacyj z Międzynarodowg Fe
deracja dla Spraw Mieszkaniowych i Bu- 
dowv Miast w sprawie ewent. połqczenia 
obu organizacyj, przyczem obecnie stano
wisko Federacji wydaje się przychylniej- 
szem dla projektów współpracy. Również 
Przyjęto do wiadomości zgłoszenie ustąpie- 
nia ze stanowiska Sekretarza M iędzynaro
dowego Związku zasłużonego organizato
ra prac Związku prof. Schuster'a, który po
zostawał na tern stanowisku od roku 1932). 
Prof. Schuster zgodził się jednakowoż 
współpracować nadal ze Związkiem do 
czasu znalezienia następcy, a zwłaszcza 
zaiąć się organizacją Kongresu w Paryżu.

W YSTAW A „WARSZAWA PRZYSZŁOŚCI"

Na urządzanej przez Zarząd Miejski 
m. st. W arszawy wystawie pod nazwą 
//Warszawa Przyszłości", której otwarcie 
ustalono na dzień 28 marca b. r., Polskie 
Towarzystwo Reformy Mieszkaniowej w y
stawia dwie tablice obrazujące zagadnie

nie odległości mieszkania od miejsca pra
cy. Tablice te przedstawiają wyniki ankie
ty przeprowadzonej z ramienia Towarzy
stwa przez b. inspektora pracy p. Anielę 
Oxnerowa wśród robotników zatrudnio
nych w kilkudziesięciu fabrykach na tere
nie m. st. Warszawy.

W YSTAW A BUDOWLANO-MIESZKANIO

W A  BANKU GOSPODARSTWA KRAJO

W EG O  N A  KOLE

W  związku z likwidacją eksponatów 
pozostałych z Wystawy Zarząd Towarzy
stwa postanowił przekazać tablice o cha
rakterze dydaktycznym wystawiane przez 
Towarzystwo oraz Poradnię Budowlaną 
do depozytu z zastrzeżeniem możności ich 
używania przez Towarzystwo dla przy
szłych wystaw następującym instytucjom, 
mającym możność stałego ich udostępnie
nia publiczności: Instytut Gospodarstwa 
Domowego, Państwowa Szkoła Higjeny, 
W ydzia ł Architektury Politechniki W a r
szawskiej, Bank Gospodarstwa Krajowego.

W YSTAW A BUDOWLANO-MIESZKAN IO 

W A  ZWIĄZKU TECHN IKÓW  R. P.

W  TARNOWSKICH GÓRACH

Związek Techników R. P., Oddział Tar

nowskie Góry, zwrócił się do Towarzystwa
o pomoc w urządzeniu działu dydaktycz-
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nego na organizowanej przez siebie wy
stawie, z której sprawozdanie przytacza
my w streszczeniu poniżej:

Rozwijajqce się w ostatnich latach na tere
nie Górnego Śląska masowe budownictwo mie
szkaniowe stwarza pozory, że zw iązany z akcją 
tą przemysł budowlany daje zatrudnienie szero
kim rzeszom technicznym. Tymczasem dzięki obo- 
wiązującem jeszcze w Województw ie Śląskiem 
tolerancyjnym ustawom z czasów zaborczych pro
jektodawcami i wykonawcami budowli są prze
ważnie osoby bez żadnych przygotowań fa
chowych.

Stan ten nietylko obniża poziom budownic
twa mieszkaniowego, ale przyczynia się dc zw ięk
szenia bezrobocia wśród techników. W a lka  z par
tactwem leży w interesie nietylko jednak samych 
techników, którym dotychczasowy stan zagrażc 
ich bytowi, ale i całego społeczeństwa, ponieważ 
nieracjonalnie rozwijające się budownictwo nie 
podnosi wartości majątku społecznego w takim 
stopniu w  jakim mogłoby to uczynić, gdyby w y
eliminowano z niego niepożądane elementy.

Przyczyną obecnego stanu rzeczy jest również 
słaba orjentacja w tym kierunku samego społeczeń
stwa. To też Związek Techników Rz. P. Oddzia ł 
w  Tarnowskich Górach postawił sobie za głów
ny cel wytyczny propagować wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa fachowe i racjonalne bu
downictwo mieszkaniowe.

Jak najprzystępniejszym sposobem zobrazo
wania tego rodzaju budownictwa miała być w y
stawa budowlano-mieszkaniowa.

Z wiosną 1935 r. Związek na walnem zebraniu 
uchwalił urządzić taką wystawę w  Tarnowskich 
Górach.

Wystawa miała mieć charakter dydaktyczno-

społeczny, o wybitnie popularnem znaczeniu. Ko
mitet ustalił przeto program, który obejmować 
miał: 1) Pokaz modeli architektonicznych. 2) Pro
jekty domów mieszkalnych w raz z ich perspekty- 
wicznem ujęciem. 3) Graficzne przedstawienie ru
chu budowlanego na terenie powiatu tarnogór- 
skiego. 4) Zobrazowanie działalności instytucyj 
zainteresowanych rozwojem budownictwa mie
szkalnego'. 5) Wystawę eksponatów firm handlo
wych i przemysłowych z budownictwem zw iąza
nych.

Dział dydaktyczny, poza modelami'budowla- 
nemi i planami zobrazowany był przez szereg 
tablic pokazowych przedstawiających:

a) zagadnienia urbanistyki,
b) sprawę zdrowotności mieszkań,
c| konserwację i utrzymanie budynków,
d) skutki działania grzyba domowego,
e) urządzenia wnętrz mieszkalnych,
f) najprostsze konstrukcje budowlane z w y

kazaniem najczęściej popełnianych błędów,
g) przykład źle wykonanego planu budow la

nego.
Większość tych tablic przesłanych zostało 

przez Polskie Towarzystwo Reformy Mieszkanio
wej w Warszawie.

Wystawa odbyła się w czasie od 29 grud
nia 1935 r. do 6 stycznia b. r. włącznie.

Wystawa trwała przez 9 dni. Przez czas ten 
zwiedziło wystawę blisko 15 tysięcy osób. Wstęp 
na wystawę był bezpłatny. Pomimo to komitet 
organizacyjny zdołał własnemi środkami pokryć 
wszystkie wydatki związane z wystawą —  bez 
potrzeby uciekania się o pomoc w formie sub
wencji do miarodajnych czynników.

Wystawa budowlano - mieszkaniowa w Tar
nowskich Górach była imprezą potrzebną i uży
teczną, o czem świadczyć mogło duże zainte
resowanie.

B E Z P I E C Z E Ń S T W O ,  T A J E M N I C A  i K O R Z Y Ś C I ,

JA K IE  Z A P E W N IA  S W Y M  W K Ł A D C O M

K . K . O . miasta st. W A R S Z A W Y
( T r a u g u t t a  5  — B i e l a ń s K a  8 — T a r g o w a  0 5 )

S P R A W I Ł Y ,  Ż E  K A S A  M A :
W kładców  88.118 
W kładów  ponad 100.000.000 zł. 
Obrót roczny ponad 1.000.000.000 zł.
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K R O N
m e m o r j a ł  in s t y t u t u  g o

SPODARSTWA D O M O W EG O  I 
ZWIĄZKU PAŃ DOMU W  SPRA
W IE BUDO W N IC TW A MIESZ
KAN IO W EG O .

Związek Pań Domu w raz z 
Instytutem Gospodarstwa Do
mowego rozesłał ostatnio me
morjał w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego, którego treść 
podajemy poniżej:

Według doniesień prasy, w 
całości działań inwestycyjnych, 
zapowiadanych i projektowa
nych na rok bieżący przez 
Rząd Polski, niezmienioną po
zycją ma pozostać nadal roz
budowa mieszkań małych, przy
stosowanych do szczupłych i o- 
graniczonych środków mate
rialnych większości ludności 
polskiej.

Ten punkt programu inwesty
cyjnego szczególnie interesuje 
ogół kobiet polskich, a przede- 
wszystkiem zgrupowane w In
stytucie Gospodarstwa Domo
wego i w Związku Pań Domu, 
bowiem instytucje te od chwili 
swego powstania t. j. zgórą od 
lat dziesięciu, dążą do zapew
nienia kobietom-gospodyniom 
wpływu na kształtowanie domu 
mieszkalnego w Polsce.

Jednak jasnem było dla nas 
od początku przyjęcia tego sta
nowiska, że wpływ taki uzy- 
skać  ̂ możemy jedynie pod w a
runkiem wniesienia w tę dz ie
dzinę jasnego poglądu na zna
czenie, jakie mają warunki mie
szkaniowe w kształtowaniu się 
życia ludzkiego, w zakresie mo
ralnych i fizycznych jego w ar
tości.

Dlatego wytrwale i konsek
wentnie prowadziłyśmy pracę 
uświadamiającą szerokie war- 
stwy^ kobiece za pomocą pra
sy i własnych wydawnictw, 
Przez szereg wystaw, organi
zowanych samodzielnie, a o- 
statnio łącznie z Bankiem Go
spodarstwa Krajowego i M a
gistrate m Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Po wielu latach pracy w ie
my, jakiem być powinno mie- 
szKanie racjonalnie zbudowane 
• i- przystosowane do nie

zbędnych potrzeb człowieka i 
Wymagań dobrze zorganizo
wanej pracy domowej.

Zdajemy sobie również spra
wę z faktu, że realny postęp w 
tej dziedzinie jest nikły: rozbu

dowa mieszkań jest nie wystar
czająca, plany powstających 
budynków nie odpowiadają po
trzebom życia rodzinnego w 
tych domach ześrodkowanego.

Co się tyczy ilościowych b ra
ków w  zakresie ogólnej rozbu
dowy, tłomaczymy sobie ten 
fakt trudnościami finansowemi, 
w jakich znajduje się Polska. 
Jednak istotny, bardzo niepo
kojący stan mieszkaniowy skła
nia nas do wypowiedzenia się 
w tej sprawie. Uważamy, że 
rozbudowa małych mieszkań 
powinna stać się ośrodkiem, 
skupiającym wysiłki zarówno 
w ładz państwowych jak samo
rządowych i społecznych i w 
ogólnym planie rozbudowy za
jąć miejsce naczelne.

W  związku z tem oczekujemy:

1) Podjęcia ze strony Rządu 
propagandy w celu ożywienia 
rucnu budowlanego prywatne
go w zakresie małych miesz
kań, przeznaczonych dla ro
dzin robotników i pracującej 
inteligencji.

2) Uprzywilejowania nadal 
rozbudowy małych mieszkań

rzy udzielaniu pożyczek przez *
ank Gospodarstwa Krajo

wego.
3) Roztoczenia w całym kra

ju ścisłej kontroli i opieki nad 
powstającemi budowlami mie- 
szkaniowemi, aby odpowiadały 
w dostatecznej mierze warun
kom współczesnej higjeny i ele
mentarnym potrzebom wygody 
mieszkańców.

4) Bezwzględnego przestrze
gania w praktyce istniejących 
już przepisów budowlanych, 
dotyczących higjeny mieszkań
i racjonalnego planowania 
wnętrz, szczególniej gospodar
skich.

5) Zatwierdzania tylko ta
kich planów mieszkalnych, któ
re odpowiadają potrzebom 
zdrowia.

6) Podjęcia planowej walki z 
grzybem domowym ze strony 
czynników rządowych i wpro
wadzenia takich przepisów bu
dowlanych, któreby chroniły 
rodzinę przed proźnem dla 
zdrowia zamieszkiwaniem bu
dynków zagrzybionych.

7) Informowania społeczeń
stwa przez prasę o sposobach 
zwalczania grzyba domowego.

8) Zabronienia zamieszkiwa
nia suteren, nie odpow iadają

cych warunkom higienicznym.
9) Zaopatrzenia w zdrową 

wodę wszystkich domów miesz
kalnych.

10) Od p. p. architektów spo
dziewamy się i oczekujemy do
kładniejszej znajomości po
trzeb mieszkaniowych przecięt
nej rodziny i warunków właści
wej organizacji pracy domowej 
gospodarczej, co znalazłoby 
wyraz:

a) w urządzaniu wentylacji 
kanałowej w każdem mieszka
niu ;

b) w zaopatrzeniu nawet 
najmniejszego mieszkania w 
sionkę (przedpokój) piwnicę, 
śpiżarkę na produkty, możliwie 
z oknem od północy i t. p.

c) w planowaniu kuchen 
uwzględnienia racjonalnej or
ganizacji pracy gospodarczej 
(właściwe rozmieszczenie okien, 
drzwi, pieca, wodociągu i wo l
nego miejśća na rozstawienie 
sprzętu);

d) przy planowaniu miesz
kań trzyizbowych i większych, 
uwzględniania pokoju dla pra
cownicy domowej tej samej 
wysokości co inne pokoje 
mieszkalne, z normalnem oknem, 
zapewniającem dopływ powie- 
1rza i światła dziennego i o 
dostatecznej powierzchni na 
konieczne umeblowanie: łóżko, 
umywalnia, szafa, stolik i krze
sło;

e) w stosowaniu na górnych 
piętrach okien otwieranych do 
wewnątrz, ze względu na bez
pieczeństwo przy myciu;

f) w zaopatrzeniu wielo- 
mieszkaniowych domów we 
wspólną pralnię, specjalne po
mieszczenie na odkurzanie 
sprzętów i odzieży (odkurzal- 
nia) oraz wspólną łazienkę ką- 
pielnię w tych domach, gdzie 
dla najmniejszych poszczegól
nych mieszkań nie przewiduje 
się łazienek własnych.

Janina Huberowa, 
Przewodnicząca Zarządu In
stytutu Gospod. Domowego.

Stefanja Szoberowa, 
Przewodnicząca Komisji Racjo
nalizacji Mieszkań przy Instytu
cie Gospodarstwa Domowego.

■ Iza Mandukowa, 
Przewodnicząca Zarządu G łów

nego Związku Pań Domu.
Marja Chmieleńska, 

Przewodnicząca Wzorowni i 
Poradni Związku Pań Domu.
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STALOWE DRZWI I O K N A  W  
BUDO W NICTW IE  PRZECIW- 
LOTNICZEM.

„Przeglqd Techniczny" za
mieścił w numerze 4-tym b. r. 
następujacg notatką, którq 
przedrukowujemy jako uzupeł
nienie informacyj zawartych w 
N-rze - 10/1935 naszego mie
sięcznika, poświęconym obro
nie przeciwlotniczej:

Zabezpieczenie otworów o- 
kiennych i wejściowych w bu
downictwie przeciwlotniczem, 
sprowadza się do zabezpiecze
nia ich przeciwko przenikaniu 
g a z ó w  bojowych oraz 
działaniu p o d m u c h ó w
i o d ł a m k ó w  b o m b .

D r z w i  przystosowane dc 
budownictwa przeciwlotnicze
go powinny być wykonywane 
tak, ażeby w normalnem ich 
działaniu nie zachodziły żad
ne przeszkody. W inny one za
tem spełniać następujące w a
runki :

1) gazoszczelność, 2) w y
trzymałość na podmuchy, 3) 
niezawodność działania, 4) w y
godne i łatwe zamykanie i 
otwieranie, 5) możność otwo
rzenia drzwi w razie zasypania 
ich od zewnqtrz gruzem, 6] 
przeciwdziałanie wpływom at
mosferycznym, 7) niskie koszta,
8) prostota wykonania, 9) po- 
żqdana wytrzymałość na od
łamki, 10) łatwa konserwacja,
11) łatwa i szybka wymienność 
uszczelnienia, 12) możliwość 
obserwacji na wewnqtrz, 13) 
izolacja termiczna i dźwięko
wa, 14) mały ciężar, 15) este
tyczny wyglqd.

Najodpowiedniejszym ma
teriałem na drzwi gazoszczel
ne, przeciwpodmuchowe i prze- 
ciwodłamkowe jest stal. Co do 
grubości blachy, stosowanej na 
drzwi, można podać następują
ce wielkości: dla drzwi tylko 
gazoszczelnych 2,5 mm, dla 
drzwi przeciwpodmuchowych 
5 mm. Grubość blachy docho
dzić może do 15 mm lub kon
strukcja warstwowa, np. dwie 
blachy po 3 mm (przestrzeń 
między blachami wypełniona 
specjalnym betonem). Dla d a 
nych wymiarów drzwi, usztyw
nienia profilowe blach muszq 
być starannie obliczone.

F u t r y n a  powinna być 
wykonana ze stali profilowej i 
osadzona w murze lub betonie

w  sposób taki, aby podmuch 
dociskał ja do osadzenia. Kot
wy futryny nie powinny prze
nosić sił podmuchu. Drzwi po
winny się otwierać nazewnqtrz. 
gdyż wówczas podmuch doci
ska je do futryny, a zawiasy 
oraz zamki sq odciqżone.

Stosowanie normalnych, han
dlowych zawiasów nie jest 
możliwe z powodu ich małej 
wytrzymałości. Zawiasy sq sil
nie obciqżone ponieważ przy 
zamykaniu drzwi zamkami kli- 
nowemi, sprasowujemy pasek 
uszczelniający o 60 — 70% i 
uszczelniamy drzwi na całym 
obwodzie, a w zawiasach wy- 
stępujq duże reakcje. Ponadto 
zawiasy powinny być dodat
kowo odporne na działanie 
ssqce podmuchu, który można 
przyjąć 0,2 kg/cm2. Istnieją 
pewne typy zawiasów, które 
umożliwiajq dodatkowe doci
śnięcie uszczelnienia.

U s z c z e l n i e n i e  po
winno działać niezawodnie, do
brze się konserwować i łatwo 
wymieniać przy prostej kon
strukcji, estetycznym wyglądzie
i taniem wykonaniu. Przy pró
bach powinno wytrzymywać 
nadciśnienie do 25 mm sł. wo
dy (maksymalne ciśnienie nie
bezpieczne dla działania w ia
tru wynosi 5 —  10 kg/m2). Naj- 
odpowiedniejszem i najprost- 
szem uszczelnieniem jest filc 
lub wojłok, rzadziej skó
ra, odpowiednio impregnowa
ne. Uszczelnienie powinno być 
umocowane do drzwi, a nie do 
futryny, część dociskająca 
uszczelnienie powinna posia
dać szerokość ok. 10 mm. Skó
rzane uszczelnienia stosuje się 
przy ciężkich drzwiach. Grubo
ści uszczelnienia powinny w y
nosić: dla filcu i wojłoku 8 — 
10 mm, dla skóry i wojłoku 
4 —  5 mm. Przy drzwiach za
mkniętych uszczelnienie musi być 
ściśnięte do 30 —  40% swojej 
grubości poczqtkowej. Umoco
wanie uszczelnienia zapomocq 
nitów lub wkrętek utrudnia w y
mienność. Dobry sposób spraw
dzenia uszczelnienia jest r:astę- 
pujqcy: do ustawionych pozio
mo i zamkniętych drzwi zalewa 
się wody na wysokość 25 mm. 
Drzwi sq szczelne o ile nie za
obserwujemy w ciqgu 5 minut 
przeciekania wody.

Z a m k i  powinny zapew
niać dobre dociśnięcie uszczel

nienia oraz wygodnq i szybkq 
manipulację. Dla zapewnienia 
wystarczającej szczelnościdrzwi 
wystarcza stosowanie dwóch 
zamków. Istnieje wiele typów 
zamków, lecz przeważnie 
wszystkie mają tę samą zasa
dę dźwigni klinowej. Ucisk na 
rączkę zamka, przy zamyka
niu, nie powinien przekraczać 
25 kg.

O k i e n n i c e .  Zabezpie
czenie okien w budownictwie 
przeciwlotniczem jest zagad
nieniem trudniejszem, niż za
bezpieczenie drzwi. Często 
okna posiadają duże wymiary, 
przeto uszczelnienie ich i za
bezpieczenie od podmuchów i 
odłamków jest bardzo trudne. 
Okna są zawsze zewnętrzne, 
przeto bardziej narażone na 
podmuchy. Natomiast warunek 
szybkiego zamykania i otwie
rania dla okiennic odpada.

Okiennica w budownictwie 
przeciwlotniczem powinna od
powiadać następującym warun
kom: 1) podczas pokoju nie 
utrudniać normalnego pełnienia 
funkcji okna, 2) normalne okno 
powinno posiadać jaknajmniej 
dodatkowych części konstruk
cyjnych, potrzebnych do za ło
żenia okiennicy, 3) szybki mon
taż podczas zagrożenia lotni
czego, 4) gazoszczelność, 5i 
wytrzymałość na podmuchy, 6) 
niskie koszta, 7) lekka kon
strukcja nie obciqżajqca ścian 
budynku, 8) możność otworze
nia od wewnqtrz w razie zasy
pania okna gruzem, 9) łatwość 
częściowego przynajmniej de
montażu dla przewietrzenia,
10) pożadana wytrzymałość na 
odłamki,'11) estetyczny wyglqd.

Stosowane obecnie zabez
pieczenia okien można podzie
lić na dwie grupy: 1) okno po
siada dwie okiennice —  we- 
wnętrznq gazoszczelną, ze
wnętrzną przeciwpodmuchową:
2) okno posiada jedną ze
wnętrzną okiennicę, przeciwga- 
zowq, przeciwpodmuchowq i 
zabezpieczającą od mniejszych 
odłamków.

Najodpowiedniejszym mate- 
rjałem na okiennice jest stal. 
Konstrukcje tego rodzaju w y
konane nawet dla bardzo du
żych okien (szerokość okna 4,0 
m, wysokość 1,5 m) wykazały, 
przy próbie wodnej, dostatecz
ną szczelność.
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Nowoczesna stacja obsługi w Gdyni

P O L S K I  F I A T  zapewnia swojej k lije n te li należytą obsługą we 

wszystkich większych m iastach R. P.

Prawidłowa insialacjaj 
io zdrowie i oszczędność •

B I U R O  T E C H N I C Z N E  
STANISŁAW F. JANICKI i S-ka

Spółka z ogr. odp.

GDYNIA, Kwidzyńska 3-5 — żel. 24-03
Przedsiębiorstwo koncesjonowane dla robót instalacyj wodociągowych, kana
lizacyjnych i gazowych ■ Ogrzewania centralne ■ Instalacje chłodnicze i wen
tylacyjne ■ Budowa studzien arlezyjs.. pompowni, oczyszczalń wszelkich sys
temów i i. p. ■ U r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e  ■ P r o j e k t y  i k o s z t o r ysy .

R Y S Z A R D  Z I E L I Ń S K I
GDYNIA, ul. Pułaskiego, tel. Nr. 15-58

SZLIFIERNIA SZKŁA - F A B R Y K A  L U S T E R  

ZAKŁADY SZKLARSKIE - HURTOWNIA SZKŁA 

O P R A W A  O B R A Z Ó W  

SPECJALNOŚĆ: S Z Y B Y  W Y S T A W O W E .
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ZAKŁAD Y  SOLVAY w POLSCE  

CEMENTOWNI A°,,G R O D Z 1E C"
S T .  K O L .  Z Ą B K O W I C E

Cement P O R T L A N D Z K I
produkowany w piecach rotacyjnych, pierwszorzędnej j 
o wytrzymafościach przekraczających wymagania Polskich 
d l a  c e m e n t u  p o r t l a n d z k i

akości,
Norm

e g o

ZDOLNOŚĆ PRODUKCYJNA 
350.000 t o n n  r o c z n i e

Specjalny cement wysokowartościowy

„ Ż U B R "

Zamówienia należy kierować do Zakładów Solvay w Polsce Tow. z o. p. 

Wydział Handlowy (cement), Warszawa 1., skrzynka pocztowa N r. 282, 

telefony N r. N r.: 532-44, 532-30.

„ R O L N I K "
wł. Franciszek Połonc

tnVMIA. Cisowa, tel. 96-24 
U  U  I  H I M .  ul. Śląska 40, tel. 28-68

Rach . bankow e : Kom . Kasa O szczędności

w G dyn i, Pow sz. Bank Zw . O d d z . w G dyni.

M ate rja ly  b u d o w la n e  —  cement, wapno, 

cegła, papa, smoła, g ips, żelazo, gw oź

dzie . Posadzk i ksylolitowe i wszelkie 

artyku ły  wchodzące w zakres budo 

wnictw a.

O k u c ia  b udow lane , wszelkiego rodzaju  

wyroby z półsz lachetnych  m etali. W y

roby pierw szorzędnych fabryk w Polsce: 

Bracia Lubert - W arszaw a; Bartelmus - 

Bielsko.

Sprzęty gospodarcze  i naczynia kuchenne.

N arzędzia i przybory kow alsk ie . W ęgie l.

Koks. Drzewo.

D o s t a w y  

H U R T  D E T A L

ZAKŁAD 
S T O L A R S K I
LEON LEJĄ

G D Y N I A

ul. Morska 80, tel. 14-00

S to la rk a  b u d o w la n a : 
drzwi, 
o k n a , 
sch ody, 
b a lu stra d y  i t. |i.
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CE GI E L NI E  6 R Ę B 0 C I Ń S K I E
Inż. J. CHRZANOWSKI
G r ę b o c i n ,  pow. Toruń.
Biura: Toruń, Bydgoska 33, 

tel. 16-11.

R O C Z N A  P R O D U K C J A  

1 2 . 0  0 0 . 0  0 0

Dostawa cegły maszynowej, pustaków, stropówki Foerstera, Westfala, 
Ackermanna. B I o k i do wype łn i an ia  konst rukcy j  stalowych

i żelbetonowych.  O ł e r t y  na żqdanie.

Fabryka Wyrobów Ceramicznych 
BRONISŁAW STĘPIEŃ

_________________W O P O C Z N I E

Fabryczny Skład Kafli i Przędsiębiorstwo Robót Zduńskich 

G D Y N I A ,  ul .  Ś L Ą S K A  23,  T E L E F O N  24-85

PR Z E T Y C K I i GELBARD

G D YN IA , ul. 10 lutego 7, tel. 28-35 darstwa Kra/owego w G d y n i

HU RT I DETAL ART. E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H  
R A D J O W Y C H ,  M U Z Y C Z N Y C H  I R O W E R Ó W
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N Y

9 Asfalty

WACŁAW KIEŁBIŃSKI, W arszaw a , T yszkiew icza 9, 

te lefon 280-75. A sfa lty  - drogowe, chodn ikow e, tarasowe i izolacyjne, 

oraz roboty brukarskie i terenowe.

O ArchiteKtura wnętrz

W. KRĄKOWSKA, A l. U jazdow ska 30, te l. 906-92. 

T kan iny  ręczne dekoracyjne i wykonyw ane z n ich m akaty , 

zas łony , poduszk i. C eram ika . Lam py . K ilim y , Meble 

trzc inow e .

„ Ł- A  D ”
S P Ó Ł D Z IE L N IA  A R T Y S T Ó W  W  W A R S Z A W IE  

Telefon 2-54-82. B iuro , sala wystawowa i sprzedaż: 
K rakow skie  Przedm ieście  13 (H o te l Europe jsk i)

TKANINY. KILIMY, DYWANY, HAFTY, CE
RAMIKA, METALE, MEBLE, GRAFIKA, NA
GRODY SPORTOWE, URZĄDZANIE WNĘTRZ

P & M A te lie r  W n ę trz  i A rch itek tury  W'arsza- 

wa, Krak. Przedm, 7. te l. 6-94-92. Meble, 

pro jek tow anie  w nętrz, k ilim y , tk an iny , dywany.

O Blacha
D/H A. GKPNER W ARSZA W A , G R ZYB O W SK A  27, TEL. 

655-25, 660-27. B lacha cynkowa i pocynkowana, mosiądz, miedź, alu- 

m in jum , o łów  i t. p . w surowcach i półfabrykatach.

• Blacha cynKowa

•  Budowlane materjały

„ K o r K o l l t ” . W y łąc zn e  Przedstaw ic ielstw o: S .R U L S K 1 ,W ar

szawa, Żóraw ia  Nr. 35. Tel. 9-59-92. Jedyny  praktyczny  m aterja ł 

konstrukcy jno-izolacy jny  wyrobu po lskiego, sk łada jący  się z korka, 
cementu, oraz innych sk ładn ików . S łu ż y  d o  o c ie p la n ia  stro 
p ó w  i p o d łó g , oraz ścian wszelkiego rodza ju . P ły ty  k o n 
s tru k c y jn e  na  ś c ian y  d z ia ło w e  i t. p. sposób w ykonania 

tan i i ła tw y , na wszelkich zapraw ach budow lanych*, oraz na kicie 

asfaltowo-korkowym. W ym ia r  p ły t 1,00X0»50 m tr. Ż ądać  w sk ła 

dach  m aterja łów  budow lanych .

9 CeramiKa

C E R  MAT Sp. x  o. o.

Biuro: K s . S korupk i 7, te l. 9-75-57. S k łady : u l. Towarowa 

13, te l 2-75-59 Generalne przed. Częstochow skich Zak ładów  

Ceram icznych S . B. H e lm an  i S-ka w Częstochow ie. K lin k ie 

ry; budow lany  c iem ny i jasny . P ły tk i terrakotow e (kam ion 

kow e). C eg ie łk i g lazurow ane białe i ko lorow e. Piece majoli- 

kowe. P rzew ody  w enty lacy jne  i kom inow e. S tropy Aker- 

m ana, H e lga  i inne. S ączk i (dreny ). C eg ła  i g linka  og n io 
trw a ła  i t. p.

KA W E N C Z Y Ń S K I E  Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E
S . A . W A R S Z A W A , C Z E R N IA K O W S K A  171/173, T EL . 9-31-36

POMORSKIE. ZAKŁADY CERAMICZNE TOW.
AKC. G R U D Z IĄ D Z . Dachówki (karpiówka żłobiona, holenderka 
i rzymska).

D/H HERMAN MEYER SP. AKC. 

W A R SZA W A , TRAUGUTTA 2, TEL. 602-84.

D/H HERMAN MEYER. SP. AKC. 

W A RSZA W A , TRAUGUTTA 2, TEL. 603-84.

T O W A R Z Y S T W O  F A B R Y K  P O R T L A N D  C E M E N T U  

„ W Y S O K A "
S pó łk a  A kcy jna  

W a r s z a w a ,  u l. M azow iecka 7

9 Betonowe wyroby

K. GAGATNICKI, S. MODELSKI i B. SŁOM- 
CZYŃSKI FA B RY K A  W YRO B Ó W  BETONOW YCH, W A R S ZA 

W A, T Y SZ K IE W IC ZA  25, TEL. 605-95. Schody, posadzki, krawęż

nik i do kw ietników , tra lk i, wazony, płyty , kręgi studzienne, słupy i t. d.

W y tw ó rn ia  w yrobów  betonowych »  G O Ł K Ó W -  

W arszaw a . Solec 28, tel.989-74 

C eg ła , pus tak i, tra lk i, stopn ie , be lk i żelbetowe.

W y tw ó rn ia  wyrobów  Jan W arszaw a , K w ia tow a 27

ze sztucznego kam ien ia  JasiczelC te lefon . 907-80 

S topn ie , p ły ty  ok ienne, ok ład z iny  ścienne, posadzk i lastrikowe 

i ksy lo litow e. W sze lk ie  roboty ze sztucznego kam ienia

EDMUND SZMIDT —  W y tw ó rn ia  wyrobów  betonowych 

i ksy lo litow ych, W arszaw a , u l. G ró jecka 56, te l. 9-28-39. Po 

leca: stopnie, parapety , posadzk i lastrico, p ły ty  chodnikow e i w szel

k ie  wyroby cementow e.

B R A C I A  J E N I K E ,
F ab ry ka  D źw ig ó w  S p . A kc . 

Warszawa, Zarząd: Jerozolim ska 20
Telefony: 220-00 ! 629-64

D źw ig i osobowe i towarowe 

D źw ig n ik i w szelkich typów  i udźw igów

0 Farby i LaKiery

Karpiński & W. Leppert

W arszaw a , Je ro zo lim ska  30



Ma z o w ie c k ie , z a k ł a d y  ch em ic zn e ,
S> A ?* °1-.1wy ^ czni dzierżaw cy Z jedn . Zak ł. Chem  
pg . * likw idac ji) —  W arszaw a, u l. G rójecka 56. 

bar ^  miI?era! ne» w odnoolejne , przeciw ogniow e, A n t ig n o s —  bez- 
wny p łyn im p regnacy jn j od og n ia  i farby specjalne.

„Zagożd żo  
te l. 9-27-  56.

„NOBILES”
Sp. Akc. w Włocławku

O dd z ia ł w W arszaw ie , u l. S zp ita ln a  5, tel. 664-40 i 664-39 

Poleca: Em a lo id  b ia ły  N r. 401, em alja b ia ła  podk ładow a. 

, m alje i lak iery podłogow e. — E m a lja  b ia ła  i ko lorowe 

m ebli. N itropo litu ra  do m eb li. Farby rdzochronne 

„S ig a l"  do ogrodzeń .

do

wyprawyf  Fasadowe

s z ^ Ł Z r T Y N  —  szlachetna barw na wyprawa. S ka le it - kam ień 

tel ęio^/ioI* S inger ,.Felzytyn i T roca l", W arszaw a , K redytow a 18, 

cvłr.« n r  G d y n ia , S-to Jańska  71, te l. 34-34; K atow ice , P le b is 
cytowa 35. te l. 3-15-99.

„TERRAZYT“ w IpT„!oawie
f ' ,usr“ : C m ie lna  72. —  Fabryka . W ro n ia  40. Tel.: 672-14 

00*43. K am ienna  barw na zapraw a oraz kam ień sztuczny 

d la  w ypraw y fasad .

^  O a z o w e  

r g ą d y

instalacje i przy-

INSTALACJE GAZOWE-
w y k o n u j e

G A Z O W N I A  M I E J S K A  m. st. WARSZAWY

W y d z ia ł Insta lacji 

k r e d y t o w a  3 *
P o 
O

Inf<
ormacje —  porady fachow e —  kosztorysy bezp ła tn ie

F A B R Y K A  
JAN SCRKOWSKI

S . A .

W A R S Z A W A , N O W O L IP IE  78 

T E L . 11-06-12 i 11-63-87 

G azow e piece kąp ie low e A T IS , gazowe 

kuchn ie , kuchenki i t .d . K uchenk i sp iry tu 

sowe A T IS . E lektryczne  lam py . Żyrandole.

© Kafle

JAN KRAUSE, Zak łady  przemysłowe Sp . z o. o. w  A ndres

po lu , poczta  A ndrze jów . S k ład  Fabryczny w W arszaw ie  w  firm ie 

„W a p n o ” L . L is icka, u l. B łońska 6. N ajw iększa fabryka ka fli i farb 
m alarsk ich w  Polsce.

•3 Kamieniarstwo

WŁ/PRZECŁAWSKI i J. WOJCIECHOWSKI
P R Z E D S . R O B Ó T  K A M IE Ń . - B U D O W L ., W A R S Z A W A  U L . 

O Ś W IĘ C IM S K A  5, T E L . 210-35.

C Kamieniołomy

ZWIĄZEK CELOWY POWIATÓW ŚLĄS
KICH DLA EKSPLOATACJI KAMIENIO- 
ŁOMÓW KATOW ICE. Kamieniołomy granitu ,,Puhacz“  w Kle- 
sowie, woj. W ołyńskie.

O Krzewy, Kłącze, Kwiaty

ZAKŁ. OGR. M. REICHEROWEJ O ŻA RÓ W  POD 
W ARSZAW Ą . TEL. PODM. 2, O ŻA RÓ W  3. Bzy pienne, krzaczaste 

róże pnące, kłącza, konwalje.

® Listwy i narożniKi

D r a r i a  l o n i l / o  Sp. A k c .- W a r s z a w a  Z a rząd : 
DrClLId JC lI l l iC f  A l .  Je ro zo lim sk ie  2 0 ,
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  te lefony* 2 2 0 - 0 0  i 6 2 9 - 6 4

Listwy w alcowane do  ochrony stopni 

N arożn ik i walcowane do kraw ędzi ścian

O Marmury, piasKowce

INŻ. JAN WEBER B U D O W L . SP . A K C . W A R S Z A W A  
W A W E L S K A  78, T E L . 9-12-37.

•  Meble

M E B L E
nowoczesne i stylowe, gotowe i na zam ów ienie . W łasnego  

wyrobu, p o l e c a  w y t w ó r n i a

Jan RybarczyK
W -wa, Marszałkowska 138

S m  G U D R O N I T “
w łe°  ? na^ Fabryka M aterja łów  Izo lacyjnych egz. od r. 1875 
rn k iszew sk i, W arszaw a , Krak.-Przedm . 17, tel. biu- 

L , 61.1; 45;  650-45; fabryka -  10.10-45. Zabezpieczanie 
owli od w ilgoc i. N iszczenie grzyba drzew nego w bu- 

° 'v ach . Roboty  asfaltowe. D ostaw a w szelkich mater- 

J^ Jó « ^ z o Ia c jjjn y c l^w ła sn e ^p ro d u k c jL ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

8 Ogrodnicze artyKuły

W °i(sy '.^? ,R O G ”  UAW N1EJ O R ŁO W S K I, RO G OW ICZ  i S K A . 
bitum in ^ R Ó Ż  16, TEL. 981-23. Fabryka izolacji korkowej, 
KocL  K ^ * . <̂.u , .,i0^u , I m P rcgn o lin y . Zabezpieczenie budow li od w il- 
^  izolacji'16 * *zo^acj a dachów. Roboty asfaltowe. Wszelkie matcrja-

o r a z ^ r ^ ^ ^ ^ ® ^  * R .X J B E - R X I N * *  — m aterja ły  izolacy jne, 
Fabrvlr i ,z o ’acy ine» dachowe i b lacharskie, poleca i wykonywa 
ul 7o • le k Jury Smolowcowej i A s fa ltu  A . P E S Z K E , W arszaw a, 

Zaw iszy 8, te l. 208-96.

k j ^ V ? ^ p ^ ^ ~ wy4okowarto3ciowy m aterja ł wodo-szczelny. W szel-  

Kr«*Ht,t °  ^ *z° lacy jne . I. S inger ,,Fe lzytyn i T roca l“ , W arszaw a , 

^ ic p  P u *  ^18-48; G d y n ia , Ś-to Jańska  71, te l. 34-34; Kato-
'•«» P leb iscytow a 35, tel. 3-15-99.

Nasiona wszelKie. DrzewKa i Krzewy owoco

we i ozdobne. Rośliny doniczKowe i kw iaty 
cięte. Narzędzia ogrodnicze. Nawozy sztuczne.

Z A K Ł A D Y  p  ¥ Tf D f P H
OGRODNICZE V L /lV lV ^ I l
Warszawa. Centrala, Ceglana 11, tel. 609-25

Filje: S ienk iew icza 11, te l. 609-28 i 2-ga H a la  
M irow ska, te l. 609-33. Sklep kw iatów , O sso liń 

skich 8, tel. 609-27. . w  Cenniki na żądanie

> Ogrzewanie centralne, wo

dociągi i Kanalizacja

W U - E - iS  W ŁO D Z IM IE R Z  S O Ł T Y K IE ^ IC Z , W ARSZA W A , N O 
W Y  ŚW IAT  47, TEL. 287-14, 523-59. Przedsiębiorstwo Robót 
Instalac.-Technicznych.



© O Kucia budowlane

B R A C I A  L U B E R T
Sp . A kc .

W a r s z a w a ,  Z ło ta  3 4 .

Telefony, 6-47-35, 690-10 i 528-66.

Nowoczesne okucia do  okien i drzw i

8 StołarsKie zaKłady

NOWICKI KAZIMIERZ W A RSZA W A . ŻYT N IA  29, 
m. 32. W ykonuje wszelkie roboty stolarskie w/g modeli nowo

czesnych.

W. KURC FA BRYKA  Ż A L U Z J I DREW N IAN YCH , Ł Ó D Ź , DRU 

K ARSK A  12/14. D Z IA Ł  ŻAL . CENTRALNY. TEL. 184-76, 149-04 
Żaluzje  drewniane ścisłe: do parterowych mieszkań i okien wysta 
wowych. Żaluzje  drewniane rozciągane: do w ill i  i nowoczesnych bu 

dow li. Żaluzje  drewniane rozciągane przepuszczające powietrze, zatrzy 

mując promienie słoneczne.

8 Wapno i marmur

KADZIELNI A Sp. AKc. Zakl. Priem. W arszaw a , 

B oduena 1, te l. 661-05 i 661-19. W apn o  palone z m arm uru  n a j

wyższej jakości (99%  C a  O ).

Zjednoczone ZaKłady Wapienne „Wapno- 
rud” S. A . W arszaw a , u l. T rębacka 15, tel. 611-04 . W apno  

budow lane  w najw yższych ga tunkach .

6 Żyrandole

F A B R Y K A  Ż Y R A N D O L I E L E K T R Y C Z N Y C H

A. M A R C I N I A K  Sp. A k c .
W arszaw a : Z a rzqd  i Fabryka: W ron ia  2 3 , 

łe l. 5 95 -0 8  i 592-02  

W z o r o w n i a  r Z ł o t a  49 .  t e l .  260-76, 6-60-60.

® SiatKi i płoty druciane

BRONISŁAW PARUSZEWSKI M ECHANICZNA  FA 

B RY K A  S IA T EK  DRU C IAN YCH . B YDGOSZCZ , Z B 0 2 . RYN EK  9, 
ADRES TELEGK . EK SIM PORT . TEL. 2-70. Wszelkiego rodzaju siat

ki ogrodzeniowe s łupk i, furtk i i t. p.

© Wanny i umywalKi

CENTRALNE BIURO SPRZED4ŻY 
WYROBÓW SANITARNYCH

W arszaw a , M azow iecka 7, te l. 666-82 

W a n n y  i u rządzen ia  łaz ienkow e

MISTRZ ZDUŃSKI  

VHclcL(j.s@jclIjv 'U ŁasrLo.m ki
WYKONUJE WSZELKIE PRACE WCHODZĄCE 

W Z A K R E S  R O B O T  Z D U Ń S K I C H

GDYNIA, ul. Morska 98, telef. 15-45

Firma wykonała, między Innemi. dotychczas następujące roboty 

w r. 1930 - w Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej; w r. 1935 - 

w Spoi. Przedsięb. Budowlanem przy budowie osiedla robotniczego 

„P A G E D " na Oksywiu.

7 a l / l a r l  T a - m i u i f  t i f  f r f l i n i  W Y K O N U J E  IN S T A L A C JE  G A Z O W E  N A  DO- 
L d M d U  u a t U W y  W  u u y i l l  g o d n y c h  W A R U N K A C H ,  n o w o c z e s n e

E K O N O M IC Z N E  K U C H N IE  i P IEC E  K Ą P IE L O W E .  K O S Z T O R Y S Y  B E ZPŁA T N IE . 

B i u r o :  G D Y N I A ,  ul. Św iętojańska 41 I p. telefon 10-27 i 25-15.

C hroń  sw ó j m a jq te k  p rze d  w łam a n ie m

HRiilillll

I i i  IIP IDE II
W a rs za w a , M a d a liń s k ie g o  2 9 , te le f. 8-91-97
K a s y  d o  w m u r o w a n i a ;  z a b e z p i e c z e n i a  d r z w i
i o k i e n  k o n s t r u k c j q  ż e I a z n q

lillllllllllllllllllllllillll!


